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Przedpłata w ynosi:

W» tn raw ..: miesięoznie zł. I '50. kwartalnie zł. 4-50, 
półrocznie zł. 9. P rem m era tcow ie  aiejseowi, 
składający przedpłatę bezpośrednio w aan-inistra- 
eyi Gaz, Nar., m Ją nadt prawo b e z p ł a t n e g o  
wypożyczania książek z czytelni Ii. A ltenberga 
(dawniej F . H  Richtera).

Na prswlncvl % przesyłką oocztową: miesięcznie zł. 2, 
kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. 12.

Za granicą kwartalnie zł. 7*50, półrocznie zł. 15. 
Prana .er-tnrow ls Oat. tfi r .  mogą otrzymywać tygo

dnik iumorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: mie
sięcznie 35 et., Kwartalnie I — a BIBLIOTEKĘ 
POWIEŚCIOWĄ GAZETY NARODOWEJ, wychodzącą 
eo piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 ct., 
kwartalnie I zł. 10 et.

Num er kosztuje 6 ct.

We I wowie —  Niedziela |b k  9. aa 189-1.

wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzini

Biurm red ak cy i: ul. Kopernika 7, L piętro 
otwarte od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem.

%no — dla prowincyi o godzinie 7  wieczorem.

Rok XXXIV.
({GŁOSZENIA I PRZEDPł kTĘ przyjm ie-: «» Lwowie

A m m i s t r a c y a  G a z e t y  N  r o d o w e i  u l .  K a r o l a  

L u d w i k a  1. 3 ; w P Ł . y ż i i  C .  A d a m  ( C i b o r o w s k i  

3 8  r u t  i t  V a r e n n c -  P a r  s ;  t/e  Wiedniu: H a a s e n -  

s t e i i  , ; V o g l e  ( O t t r  M a s L j  W a l ń s e h g a s s e  10  —  

R u d o l f  M o s s (  S e i l e r s t a d  te 2 , —  A .  O p p e l i k  G r i i -  
n e r g r - ? s r  1 2 , —  M .  D u k e s  W o l l z e i l e  6 ,  —  S e h a lJ  s k  

W o l l z e i l e  11  i  J .  D a m e b e r g ,  I .  W o l l z e i l e  1 a j  
w  Hak. . .  gi A .  L t e i n e i  , w ł - r a n k t u r D I .  n .  M  

H >  s e n s t f i i n  &  V o g l e r  i G .  L .  D a u b e  £  C o m j  

w  Warszawie ; R e . c h m a i .  & F r e n d l e r .

CENA i »ł.USZEŃ : Ogioszenia zwyczaje za jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 et. Nadesłane za wiersz lub jego miej
sce 30 ot Głosy publiczności za wierer lub jego 
miejsce 50 ct. p-ywatna korespondenoy. : et. od 
wyrazu. Karty karespandeocyjn dh drobnych 
egłosu 30 et.

R e d a k t o r :  Dr. A L H K S M D E B  T O ttE t. Biura adm inistracy. ul. Karola Ludwika 3 (sklep; 
otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy.

Z W A RSZA W Y
piseą do D eim . P ozh. pod dniem 4 
grudnia:

Ostatnie dni panowania Hurki za
kończyły się przegraną z naszem du
chowieństwem i upohar—jąoym tele
gramem, rozwiązującym uę sprawę, o- 
orzymanym dziś o godz. 12 z południa, 
Telegram, podpisany przez ministra 
spraw wewnętrzny oh, D umowo, brzmi 
po rosyjsku (zwraoam uwagę na j Jgo 
styl osohły), jak następnie :

„ P e t e r s b u r g ,  22 (a t st.) grnu ua. 
Godz. 9 min. 16* rano. Generał-ac n- 
tantn Gnrko. S rasporaźenia Jego Im- 
peratorskaho W ieliozestwa proszn nie 
wmieszywatsia w dieła katouozeskaho 
duchowieństwa i nie dawat jemn ras- 
porażenii. Bumotco.u

To zn aozy: „Jenerał - adjntantowi 
Hurko. Z rozkazu Najjaśniejszego Pa
na proszę nie mięszaó się do spraw 
duchowieństwa katoliokiego i nie da
wać jemu rozkazów. Durnowo.“

^ęoząo wam za dosłowność poda
nego powyżej tekstu depeszy, obja 
śnian jej gen ezę: Manifest o w stąpie
niu - i tron był ozy tany po uaszyoh 
kościołaoh po rosyjsku i po póilskn; 
przysięga homagialna była odbierana 
bądź po polsku, bądź po rosyjsku — 
zależało to od oporu lub uległości na
szych biskupów. Skoro jeanak ludność 
zaczęła oponować przeoiwko wprowa
dzeniu języka rosyjskiego do końcioła, 
a księża swoim biskupom stawiać opór, 
głów nie aroybisknpowi warszawskiemu  
Popielowi, powstało straszne zamiesza
nie i w ynikłe rozmaite skandale w sa 
myoh kościołaoh, do któryoh wedle 
konkordatu, jak już dawniej pisałem,

Szyk rosyjski nie ma dostępu. Harko 
iciał skorzystać z tego zamieszania, 

teroryzmem podziałać na księży i w y
dał do gubernatorów* ci zaś do naczel
ników powiatów rozkaz, aby dopilno
wali, by manifest o przyjęoin prawo
sławia przez n a rzeo zo ą  oarską był <v 
Losoio. jh ozytany po rosyjsku. To 
znowu wywołało skandale w kościo
łach i świętokradcze zaobo 'anie s.^ re- 
Ł,rez«itftntów władzy.

W Soohaozewie za miejJoovym pro- 
boszozem ks. Siennink.m wszedł na 
ambonę mieisoowy na zelnik powiatu, 
aby pilnować ozytania manifestu po 
rosyjsku i dopiero odezwanie się pół
głosem ks. Siennickiego do naczelnika: 
„Zejdź pan, bo każę ludowi wyprowadź ) 
p i la  z kościoła* skłoniło naczelnika do 
ud tępienia ambony W parafii Mąkolioe 
w powieoie łowickim, wójt gm iny i 
strażnik ziemski śoiągneli proboszcza 
■ rmbony, skoro ma-iifest zaozął ozytaó 
po polskn. Przy odbieraniu przysięgi 
hoUidgialnej w Łodzi miejsoowy polio- 
mi ster Cbrzanowskij kazał ludzi trzy- 
ińaó w kościele po 9 do 12 gadzin, 
i  pilnował, aby ten oo przysięgnie, pod
piekł się na blankieoie. Stoliki z blan
kietami były ustawione w kośoiele św. 
Krzyża i nrzędnioy polioyjni bez po- 
szanowania kośoioła, hałaśliwie za oho 
wująo się sprowadzali lndzi do owyoh 
stolików. Ściany zewnętrzne kośoioła 
i otaczający plaoyk uległ zniszozeniu, 
bo policyanoi po za ogrodzenie ko
ścielne ludzi do przysięgi sprowadzo- 
■yoh nie wypuszczali.

"W parafii Rokitno pod Warszawą
zelnik powiatu grodziskiego Budi- 

» ice, 5wymyślał w kośoiele księdza 
Sędzikowśjriego za to, iź nie ohoiał

ozytaó manifestu po rosyjsku. W  nue- 
śoie powiatowem Grójcu miejst owego 
proboszoza strażaioy ziemsoy siłą wy
prowadzi] z kośc.oła, skoro ubrany 
w komżę szedł na ambonę, oświadczy
wszy, iż manifesty będzie ozyt&ł po 
polsku.

O tern wszystHem Hurko wiedział, 
a jednak pod wpływem Naumówa i Szy- 
rajewa nie upamietał -się i nam  
przepisy kośoielne kazał, jak to pisałem 
powyżej, aby manifesty ozytane były 
po rosyjsku.

Nareszoie i nasi biskupi, którzy z po- 
ozątku zgodzili się na naruszenie kon
kordatu — porozumieli się i wszysoy 
(a więo i Popiel) wysłali do minister
stwa spraw wewnętrznych w Peters
burgu odezwę z prośbą o opiekę i po
wstrzymanie gwałtów Hurki, a tem sa
mem położenia tamy skandalom władz 
w naszyoh kośoiołaoh.

To skutek odniosło i telegram, któ
ry wam komunikuję, jest odpowiedzią 
na skargi, zaniesione do tronu przez 
p-średniotwo ministra spraw wewnę- 
trznyoh. Odetohnęliśmy zatem spokoj
niej. Sprawiedliwość nam wymierzono 
i Hurko, wróg zacięty katolicyzmu, 
doznał upokorzenia. Nadmienić muszę, 
że Hurki ojoiec był katolikiem, ohooiaż 
jenerałem w armii rosyjskiej, matka je
go była jdnak prawosławną; w myśl 
więc prawa o małżeństwie z 1836 r. 
ich syn, a nasz satrapa, mnsiał być 
prawosławnym.

O podaniu się do dym isyi Hurki 
już wam pisałem ; ale zapomniałem wam 
dodać, że zaszedł tu fakt praniozt 
z humorystyką, mianowioie, iż ran 7 
oześnie z Ojcem podał się do Jym isyi 
jego syn, wioegubernator warszawski, 
rozgniewany na rząd za to, lż mini- 
ste. spraw wewnętrznyoh me uw zglę
dnił prośby jego ojca o danie synowi 
stanowiska naozelnika kanoelaryi jene
rał gubernatora. Że tego minister nie 
mógł zrobić, to rzeoz zupełnie jasna, 
bo niepodobna było na taki nepotyzm  
się zgodzić, ale stary i młody Hurko- 
wie widocznie zm ysły stracili, i risum 
teneatis, zaczęli frondowaó jak Bismar- 
k ow ie!
 ,Q Jl&JI jioOTfigP mnie zape
wniano, następoą Hurki będzie j nerał 
kawaleryi, jenerał-adjutant hrabia Mu 
sin Puszkin, przed dziesięoiu laty po- 
moonik głównodowodzącego wojskami 
okręgu warszawskiego, tj. pomoonik 
Hurki. obeonie jenerał gubernator ode- 
ski. Jest to ozłowiek bardzo dobrze 
wyohowany, niegdyś dowódzoa pułku 
kawalergardów w Petersburgu, dworak, 
słowem Europejczyk w calem znaczę 
niu iego wyrazu. O jego zdolnośoiaoh 
wojskowych nie mogę wam nic do
nieść, że jednak naczelnikiem sztabu 
w okręgu warszawskim jest tak zdol
ny ozłowiek, jak jenerał Puzyrewski, 
pi ceto zdaje się, iż ministerstwo wojny 
nie będzie oponowało przeciw nomina- 
cyi Musina Puszkina.

Choąo uchodzić za zdrowego, Hurko 
jeździ codziennie po mieście w otwar
tym powozie. Spotkałem go wozoraj 
na ulicy Brackiej i ukłoniwszy się, do
znałem ze strony pana satrapy bardzo 
uprzejmej salutaoyi wojskowej, a od 
jego małżonki poohylenia główki. — 
HurkowA już szykuje się do wyjazdu.

Prooesa o stawianie krzyżów w gu- 
bernii lubelskiej przez włośoian, na 
uproszę! 3 Bcga o odwrócenie oholery, 
przerwa ne. Objaśn.um was bowiem, że 
w naszym kraju, kraju katolickim, nie

wolno stawiać krzyżów nfa ctrogaoj pol- 
nyoh bez pozwolenia władzy policyj
nej. Przerwanie tyoh prooesów, w  są- 
daoh z zaoiętośoią popieranyoh, zwła- 
szoza przez gubernatora lubelskiego 
Tohórzewskiego jest ustępstwem dla 
kośoioła.

Do powyższej korespodenoyi dodać 
należy jeszoze wiadomości o wprowa
dzeniu w wykonanie w Warszawie ma
nifestu oarskiego. Oto co pisze Warsa. 
Bniewnik: „Przypadkowo zdarzyło nam 
się powziąć wiadomość o wprowadzenia 
W wykonanie w W arszawie najwyższe
go manifestu. Jeszoze w dn.u 23. listo 
pada wieozorem otrzymano od ministra 
sprawiedliwości telegram o przygoto
wanie list aresztantów, a to p o w o d u  
spodziewanego najwyższego manifestu. 
Niezwłooznie też dnia, 24. listopada 
w biurze prokuratora sądu okręgowego 
przystąpiono do sprawdzenia akt oso
bistych aresztantów, przez d. 25. i  26. 
listopada sporządano listy według w ię
zi, ń , a jako ostatni tem  _n przyjęto 
datę wyroku d. 25. mtopada. Mając na 
w zględzie, że w więzieni 1 warszaw
skich przebywa około 1700 aresztan
tów, można sobie wyobrazić, jaką masę 
roboty wypadło wykonać w oiągi dwóoh 
dni. W dniu 26 o godzinie 7ł/ t w ie
ozorem, t. j. w dzień zaślubin nadszedł 
powtórny telegram od ministra spra
wiedliwości w  przedmiocie niezwłoczne
go nwolnisnia z miejso zamknięoia are
sztantów, podpadająoyoh pod pierwszy 
telegram, i już o godzinie 8 1/ ,  w ie
czorem rozpoozęła się gorąozkawa ro
bota około sprawdzenia list i uwolnie
nia aresztantów.

Rano d. 27. listopada jeszoze przed 
otrzy : aniem sam go tekstn manifestu, 
w obydwóoh więzieniaoh warszawskich 
uwolniono 340 aresztantów, oprócz ska
zanych do oiężkioh robót lub na zesła
nie którym trzeba było potrąoió trzecią 
ozęśó i zaliozyó ją do już odcierpianej 
kary. Taka sama robota usknteozniała 
się po powiataoh.

Kury er Warsaaweki donosi, że na 
muoy manifestu w sądach warszawskich 
umorzono już jznaozną liczbę spraw, .oz- 
puozętych w sadaoh warszawskioh. tfię- 
ozy innemi w  sądzie pokoju 15. deiel- 
nioy przeznaczono do umorzenia 4u 
spraw krymipalnyoh. a większość ich 
wytoczona była przeciw właśoioielom 
domów za niewykonanie rozporządzeń 
polioyjnyoh. W  2 dzielnioy sędziego 
pokoju dotąd przeznaozono do umorze
nia i 00 spraw, przeważnie wszozetyoh 
wskutek protokofóv poi jyjnyoh. W są
dzie pokoju 1 . dzielnicy przeznaozono 
do umorzenia 60 spraw.

S w -  T - u r

przestał być warownią moskalofllizmn-

Lw ów  8  grudnia.
„Duszna atmosfera panuje obecnie w 

m u r a c l )  ś w i ę t o j u r s  k i c h — cej- 
taray w Ilalycaaninie -  i stała się daleko 
duszniejszą, niż była zeszłego roku, — 
już bowiem nie jeden, ale trzech kano
ników świętojurskiego konsystorza me
tropolitalnego wniosło 08«atnierai czasy 
podania na parafie wiejskie. Zjawisku te
mu nikt dziwić się o,e może, kto w.o, 
że teraźniejszy św. Jur stoi nietylko pod 
kontrolą i nad dozorem rozmaitych mło
dziutkich posłuszników jezuickich, ale

nadiO musi się takie poddawać różnego 
rodzaju figurom „nowszego kursutt, któ
re jeszcze rok lub dwa lata temu wy- 
stębywaly ?ako zagorzali patryoci polscy. 
Obecnie figury te otrzymały nakaz uwa
lać się za Rusinów na tej podstawie, że 
są wedle obrządku greckiego chrzczeni, 
a spełniwszy t8n nakaz, stały się, ie  tak 
powiemy, kierownikami tego św. Jura, 
który w swoim czasie był miarodajnym 
W krajowej i państwowej polityce, a 
przytem miał oraz pewien głos w Rzy
mie."

Oddawna już nie było tak ważnej 
riadomości w sprawach ruskich. Dowo

dzi on a, it św, Jur przestał być waro- 
-rnią świętojurszczyzny i syna jej , mo- 
skalofilizmu, co jednak już się od dłuż
szego czasu dawało dostrzegać, miano
wicie od wydalenia ks. mitrata Malinow
skiego z konsystorza, który był duszą tej 
kliki, a między innemi, kierując dawniej 
samowładnie archidyecezyą, wszystko z 
rozmysłu czynił, aby unia na Bukowinie 
runęła- — jak to fakta, niedawno temu 
ogłoszone rykazywały. Wszelako nie 
skończyłu sią na ustąpieniu licha — po
wyższe doniesienie Halyceanyna, a głó
wnie komentarz jego dowodzi, że zaszła 
oraz zmiana pożytym *, mianowicie w 
duebn szczera* unickim, katolickim i w 
duchu szczerze narodowo-ruskim.

Radykał5, ruscy.
Lwów d. 8 grudnia.

W ostatnich miesiącach objawiło się 
było zachwianie w r u s k i m  o b o z i e  
r a d y k a l n y m ;  jgzysteneya obu jego 
czasopism CHliboroba i Naroda zdawała 
się być narażoną. Naglb występuje ten 
ouóz z całą forsą. Zbiera się poufnie d. 
4. z. m. w Kołomyi (miało lam przybyć 
około 100 włościan), i w obec zbierają
cych się walnych w y b o r ó w  do  s e j -  
mu stawia już teraz k a n d y d a t u r y  
radykałów: dr. Okuniewskiego w Koło- 
my kiem, dr. Sew. Daniłowicza w Ko- 
sowskiem a dr. Cyr. Trybowskiego w 
śniatyńskiem. Nadto, jak już onegdaj 
donieśliśmy, zwołuje dbcenie - o raz 
pierwszy do stoliey kraju, dó sali ratu 
szowej na 15 i 16 b. m. w a l n y  w i e c  
r a d y k a ł ó i r  r n s k i c h ,  z następują
cym porządkiem dziennym : 1) obecne 
położenie ludu ruskiego; 2) najbliższe 
w, bory i powszechne bezpośrednie tajne 
głosowanie; 3) obecne położenie włościan 
i ich organizacja; 4) wn ski uczestni
ków.

Nadto odbędzie się wieczór dla ucz
czenia 30 letniej pracy literackiej Dro- 
gomanowa, naczilnego przewódcy rady
kałów ruskich, obecnie profesora w So
fii w Bułgaryi.

Dotycząca odezwa, która będzie zaj
mującą, zwłaszcza na prowincy., po- 
w u d a :

„Bracia włościanie! Każdy z nas wie, 
że o nas radzą bez nas, że chociaż pro
sty lud utrzymuje wszystkich, to prze 
cież o jego woje nikt się nie pyta i na 
jego potrzeby 1 ikt się nie patrzy. Czas 
już ostateczny, aby nasi pracujący ludzie 
podnieśli swi głos potężny i całemu 
światu oznajmili, źe tak dalej być nie 
może i że lud pracujący musi mi- ć swoje 
prawa.

, .Spieszcie więc, bracia, liczuie na 
nasz wieo, odkrywajcie światu wasze krzy
wdy i żądania, i tak łączcie się i orga

nizujcie. Bo tylko w takim razie dadzą 
nam nasze słuszne prawa, kiedy zobaczą; 
* cH 0P?m spadła z oczu zasłona, 
że chłopi znają już przyczynę swej nę
dzy, mają sposób, jak biedzie zaradzić, i 
tego się domagać i sami o to się starać 
nie przestają.

„Dotychczas ani razu jeszcze nie było 
we Lwowie wie :u ruskiego, gdzieby mó
wiono tylko o chłopach i dla chłopów. 
To ma być p rwszy taki wiec i dlatego 
na nim powinien być obecnym każdy 
chłop.

„Włościanie , aby wiedzieć, jak bro
nić praw naszych, trzeba czytać, mj- 
śli-ć, poznawać, w czem i dlaczego nam 
krzywda, i jak stoją w nauce i we wszyst- 
kiem dobrem inne ludy. TrzeDa oświe
cać się na prawdę. Dlatego zawiązuje s.ę 
towarzystw e „Postup". Będzie ono wy
dawać książeczki co miesiąc tak jak 
„Proświta" i „Tow. Kaczkowskiego15, ale 
całkiem odmienne, bardziej doborowe. 
Tam będzie się pisać o wszystkich spra
wach, które chłopom dolegają i czego 
im potrzeba, aby stali się obywatelami, 
pełnych praw używającymi. Towarzystwo 
to zawiąże się d. 16 grudnia, zaraz po 
viecu, a wkładka dla członka wynosić 

będzie 50 ct. r»a rok. Kto chce rozumnie 
bronić praw chłopskich, dobrze kierować 
gminą, poznać, 00 neleży się mnie a co 
drugiemu, ten powinien zapisać się do 
„Postupu\ Xte z powodu dalekiej drogi 
na wiecu obecnym być nie zdoł- (oby 
takich było jak najmniej!), ten niech 
przyszłe pocztą 50 ct. (ulica Sokoła nr.
1), a zostanie członkiem i będzie odbie
rać książeczki. A książeczki to niech wę- 
drują od chaty do ehatp, niech niosą 0- 
światę między lud i niech głoszą bliski 
koniec naszej nędzy. Bu nędza musi zni- 
kn%C) gdy nastanie orwiata. Namawiaj
cie jak naj* ęcej ludzi, aby z wami na 
wi jc przybyli I'

Biło  wspominając krótko o tej ode
zwie, dodaje: „Przypomina to nam re 
klamę amerykańską, bo przecież ruskie 
wiece chłopskie bywały we Lwow.e." 
Jest to lekk. myślna finta, którą się prze
cie B iło  nie zechce wykręcać od zajęcia 
stanowiska wobec tego wiecu. Nam się 
zdaj 3 , że zwołanie tego wiucu jest tylko 
galwanizowanym radykalizmu ruskiego 
w tej iorm w  jakiej go CMtuorob i 
N arodź  p. Dragomanowem przedstawiają. 
Główny pmwódzca radykałów rusk h 
w kraju, p. Pawlik otrzymał dojmującą 
nauczkę od chłopów w Brodzkiem.

H

wschodnich.
Zapowiedziana apontolska konstyfcu 

oya Orientalium dignitas ecclesiarum 
została onegdaj ogłoszona. Konstytnoya  
wspomina na wstępie c pełnyi h sławy 
wsohodnioh kośoiołaoh i o dowodaoh 
miłośoi i ozoi, jaki ij doznawały ze  stro
ny Kośoioh rzymskiego, od ozasu gdy  
św. Piotr wstąpił na sto^eę biskupią 
miasta, panującego nad światem. D lej 
wspomina o kolegiaoh kościelnyoh, któ
re papieże założyli w Rzymie i na 
Wschodzie, a które papież Leon XIII. 
zsmierza na korzyśó wyznawców ob
rządku wsohodniego rozszerzyć i za- 
znaoza potrzebę utrzymania nans ob
rządków wsohodnioh bez zmiany, gdyż 
są one w swojej rozmaitośoi wspania
łym wyrazem jedności i dogmatów Ko

ścioła katoliokiego. Po przytoczeniu, 
potwierdzeniu objaśnieniu rozporzą
dzeń, wyd&nyoh na rzeoz utrzyma' a 
obrządków wschodnich przez papieża 
Benedykta XIV. sankoyonuje konstyfn- 
oya 13 rinktów , któryoh treść główna 
jest następująca:

Każdy misyonarz obrządku łaciń
skiego, któryby się starał wyznawcę 
obrządku wsohodniego nnkłonić do 
przejścia na łaoiński, popada ipso facto 
w suspenzyę i treoi swój arząd. W  ta
ki uh laiujsoowościaon na Wschodzie, 
gazie  w iem , me mają kapłanów swe
go wyznaria, mogą przyjmować sakra
m ent Eucharystyi według jednego lub 
drugiego obrządku, bez obawy sprze
niewierzenia się przez to wyzn ilu, w  
iakiem się nrodzili. Zakony, untauo- 
wione na Wsohodzie, w celu kierowa
nia kollepiami kośuelnem i, mają się o 
to starać, żeby wyohowańoy wyznania 
wschodniego byli kształoeni wbdług 
swoioh obrządków. Bez upoważnienia  
papieskiego nie może żaden łaciński 
zakon na Wsohodzie zakładać nowego 
kolie gium.

Wszyscy wyznawoy obrządku wscho
dniego, nawet mieszkająoy poza obrę
bem patryarohatu, mają być i nadal 
zapisywani do W ąg  aoAcielnych sw^go 
obrządku, a oi, którzy przeszl' na ob
rządek łaoiński, mogą powróciu na ło
no Kośoioła wsohodniego. Sprawy mał
żeńskie wyznawców obrządku - wscho
dniego i sprawy sum-enia mają być 
przekazane do załatwiania kongregacy 
de propaganda Ude. -Turysdykćyp pi 
tryarchy greoko - melcl iokiego ipa się 
rozciągać na wszystkich wyznawców  
te jo  obrządku w oaiem państwie tnr“- 
oąiem.

W końcu oznajmia konstytnoya apo
stolska, że papież pomnoży lrozbi ko
legiów i seminaryów na Wsohpdzie i 
przy wspaniałomyślnej pomooy katoli
ków wszystkich krajów wyposaży je  
bogato.

Odprawa Przeglądowi.
Jak kłt mliwe i bałamutne s% wiado 

mości, podawane przez tutejszą filię-Newe 
fr. Presse, a jednocześnie jak są bez
czelne jej kłamstwa, każdy się noże 
przekonać, kto zechce przeczytać wzmian
kę podaną prząz ten dziennik p. t. „Fał 
szywe pogłoski* na str. 2 w nr- ^ 2. 
A mianowicie p’sze Przeoląd, „żf d»ca 
dzienniki galicyjskie N. heforma i d a  
zt.ta Narodowa doniosły srnzacjjną wia
domość, że car n ie  p r z y j ą ł  Orzew- 
skiego... Tymczasem K ra j petersbursski 
doiosi, że Orzewski miał audyencyę u ca
ra* itd. Dość spojrzeć na numer naszej 
Gazety 306, aby się przekonać, źe na 1 
str. wielk emi literami wydrukowaliśmy 
słowa następujące Orzewski „był prz°z 
caia M'kołajt [I źle przyjęty, a ń i-u ro 
czystość zaślubin carskich wcah go ute 
zaproszono. Wyjechał z Petersburga 23. 
listopadii do W ih a ..“ A wtęc w iadomość 
podana przez K ra j  nie tylko nic obala, 
ale przeciwnie najzupełniej potwierdza 
wiadoirość przez nas podaną — -(co-już  
podnieśliśny w nrze 309 na&zej G.izctv) 
— o tyle o ile tygodnikowi wychodzą
cemu pod najsroż8zą w świecie cenzurą 
wolno o pi iobnyen rzeczach wzmian
kować.

Przecież chyba i Przeylądt w* Wiadn-
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Szalone serca.
Powieść 

H . br. H ag en o w e j-

t0 1 | g  d a l s z y . ]

— Wierzę ci zawsze, wszędzie i we 
itystkiem, ale dzisiaj niczamu innemu 
erzyć nie chcę, nie mogę, me będę, 
ko słowom miłości twojej. Chcę, te 
iwa z ust twoich usłyszeć, chcę aby 

,a pewność, że ty mnie kochasz, ze- 
inęła w seren tak żywo, jak ;am mo- 
własne uczucia płoną. Moja Karlo — 
dał, uchylając czoła tak nizko , że aż 
jej kolanach spoczęło, czy ty znasz 
uczucie, które wszystkie inne niwe- 
r i zabija, przed którem wszystko po- 
Dno zgasnąć, zginąć, zamrzeć, które 
ae kochające się istoty przenosi w ja- 
tś Inne, dalek.e światy, w których już 
rwia ani dni, ani godzin, ani czy- 
w, ani zmian ani cieni, tylko słcńce 
n świeci jrsne, nieruchome i tym 

przyświecał Karlo! nie mów

mi nic, nie tłómacz mi nic, tylko ko
chaj i pójdź ze mnę w te światy sło
neczne

— Czy ty wiesz, co’ to znaczy ko
chać ? — dodał coraz ciszej i na kolana 
się pized nią nią osunął.

Musiała wiedzieć, lub ją tej wiedzy 
nauczyła namiętna piosnka, którą głos 
drogi śpiewał dla niej, bo cofnęła się 
nagle, wstała, postąjpiia parę kroków i 
oparta o marmurową płytę komina:

— Wstań pan — rzekła drżącym 
głosem. Przeczuwałam, że s.ę nie zrozu
miemy, dlatego przed tą rozmową, ko
nieczną po... po naszej ostatniej rozmó
wi* uciekłam tutaj, nie trzeba mnie by
ło odszukiwać.

B-łbym cię nie tutaj ale na loń- 
cu świata odszukał — odrzekł Słucki, 
zbliżając ię do niej.

— Aby się dowiedzieć, dodała smu
tnie Karla, że miłość inaczej pojmu
jemy ?

 MJŻna ą odczuć i pojąć zarazem,
ja jestem tego dowodem. Odczuwam ją 
głęboko, gerąco i przyznaję się do tego, 
bo nic w niej nie znajduję takiego, z 
czem bym się ukrywać potrzebowała. 
Miłość jest dumą i chluDą, dopóki się 
hańbą nie stanie, a wszak tc od naszej 
zależy woli. Poczekaj pan, dodała wi

dząc, że chce jej przerwać, to co mu 
mam powiedzieć, muszę dzisiaj uczymć, 
może już takiej sposobności później nie 
znajdę Czyż można sądzić o przyszło
ści ? Jakakolwiek ona będzie dla nas, 
chcę byś w nią uniósł to przeświadcze
nie, że nie miałeś do ezynienia z ko
kietką, która miłość twoją starała się 
obudzić a potem przed jej następstwami 
schroniła się pod płaszczyk cnoty i za
sad. Miłość nie była nigdy dla mrie za
bawką, była szczęściem i cierpieniem, 
nie należę także do rzędu kobiet, które 
wierzą lub które bawi ta emocja, zwana 
fałszywie miłością platoniczną. Tej nie 
chcę ci narzucać bo sama bym się nią, 
jak każdym fałszem, brzydziła. Chcę ci 
tylko powiedzieć że nigdy nikogo nie 
kochałam i kochać nie będę goręcej, a 
przecież... nigdy, nigdy także nie będę 
twoją kochanką, bo niej wierzę, że mi
łość wszystkie inne uczucia niweczy i 
zabija, nie wierzę bv przed nią wszystko 
zgasnąć i zamrzeć mogło, — tak nie 
jest, bn gdyby tak było, to między mną 
- “ oją miłością nie stanęła by ta nie- 
przezwyc.ężont zapora, Która nas dzieli 
i dzielić mus Nie bojaźń Boga, bo Bóg 
to uczucie, które nieraz świętem nazwać 
można, w serca ludzkie wszczepił, nie 
bojnźń piekła bo nie wierzę by się za

nie było potępionym, nie bojaźń ludzi, 
bo oni rą zbyt mali, zby^ płytcy by ją 
zrozumieć potrafili, ale bojaźń samej 
sijbie, fałszu, kłamstwa, podłości, stoi 
między mną a tobą, a tej bojaźni nic 
nL i  walczy i nic me przełamie. Czy 
pan mnie rozumiesz ? — dodała wycią
gając ku niemu rękę.

Emil stał nieruchomy, z głową nieco 
spuszczoną i słów jej w milczeniu słu
chał.

— Czy rozumiesz t o , źe jabjm nie 
potępiła kobiety wolnej, któraby się uko
chanemu oddała, ale potępiłabym tę sa
mą kobietę, któraby się oddała człow le
kowi, którego kocha, eżeli teiL;człowiek 
jest żonatym i to mężem jej przyjaciół
ki, to jest osoby, której za najuczciwsze 
uczucia poałośoiąby się odpłaciła.

— Ach, — dodała, przerywając mu 
ra2 jeszcze zamiar mówienia — wiem 
wszystko cobyś mi na to mógł odpo
wiedzieć. Wiem, że to są rzeczy, które 
się właśnie najczęściej zdarzają w życiu 
i- które miłością się tłumaczy, choqiaż, 
mojem zdaniem, miłość ich wcale nie 
Uniewinnia. ^  dalej, mógłbyś mi pan 
jeszcze powiedzieć, że Iza o tsm nie 
wiedziałaby nigdy, że może, gdybj na
wet i dowiedziała Bię, byłoby ej to obo- 
jętnem. Wiem to wszystko, ale mnie ;o

moich własnych oczach ani trochę by 
nie usprawiedliwiło. Chcesz Dan wiedzieć 
wszystko? To, z czego sobie sama za- 
ledwo teraz może sprawę zdaje ? Otóż, 
mam silne przekonanie, że z dniem 
w którymbym dopuściła się, tej zbrodni! 
miłość dla cieb.u zniknęłaby bez śladu 
z mego serca , a tego nie chcę . . .  nie 
chcę . . .

Ostatnie słowa domówiła cicho, jak 
gdyby jej sił» i odwaga wyczerpane 
były

.Jcki stał ciągle, ręką o komin wspar
c i  w ogień wpatrzony.

Przez chwilę milczeli oboje.
— Pan nic nie mówisz? — zapytała 

nareszcie Karla, jak dziecko, które pra
gnie usłyszeć, a przecież obaw!a się tego, 
co ma odpowiedzianem będzie.

— Myślę nad tem — odrzekł z pe- 
WLą goryczą w głosie, czem też jest mi
łość w seyiu pani ?

Myślał takie, do czego się nie przy
znawał, że nie po raz pierwszy słyszał 
to wielkie słowo: nigdy, wychodzące 
z ust kobiecych, ale dziś po raz pier
wszy aopicro to słowo nabrało dla nii - 
go rzeczywistego znaczenia. Z ust Karli 
rryszło ono jak każde in n e , bez żadnej 
prjŁPSpdy, było tak naturalnie wypowie
dziane , że przosta-v*ło być Wielkiora

I słowem, stawało .się tylko swwóm sta
no w czem.

To jedno zrozumiał, reszta pozosta
wała dla niegb zagadką. Piżyzwyczajony 
iść prosto przęd siebie dc eejli ęwó 3h 
pragnie ń , nie pojniująuy, aby na. tej 

' drodze cokolwiek mogło mu stanąć na 
'przeszkodzie nie rozumiał, by kobieta 
zakochana mogła na dradze miłości 
stwarzać, odkryć i uznać jakiekolwiek 
zapory. W;ęc nie kochała ?

Piędko odrzucił tę wątpliwość; w jej 
miłość aie wierzyć nie mógł, było w niej 
tyle szczerości i tyle prawdv, że ją o 
kłamstwo chyba posądzać nie było mo
żna.

—  Czem miłość jest w mejom ser
cu ? -  powtórzjia aria, z pewnem roz
czarowaniem i żahm, jakie słowa jego 
w mej obudziły — zdaje aji sję, że jest 
ma uczueiem prawdzintum, a nie szałem  

samym.
— Mnie się znów zdaje, ie  ona jest 

u pani clziwme di brze wychow^nem i 
posłusznęn dzieckiem.

— Podobno — wtrąciła Kaci a r - .k o 
cha dziecinnie, kto dobrze kocha.

(C d n*)



z GAZETA NAKODOWA z Niedzieli dn 9. G rudnia 1894. Nr. 813
mo, że jeżeli wyjechał Orżewski z Pe
tersburga 23. zm. to wyjechał w wigilię 
przed ślubem cara. Gdyby Przegląd uie 
czerpał swoich sprostowań od dwóch 
plotkarzy, knujących swoje drobne in 
tryżki w Kole literackiem, a natomiast 
miał za Kordonem korespondenta Pola
ka, albo choćby Moskala, nie mającego 
zobowiązań z tajną policyą, na czele któ
rej długo stał p. Orżewski, to by wie
dział, że wiadomość o wypadku, które
mu uległ Orżewski, rozeszła się błyska
wicą po Warszawie w piątek wieczorem 
dnia 31. listopada. Zbyt to była ważna 
wiadomość, ażeby nasz korespondent nie 
podał jej natychmiast nam telegramem 
wysłanym z Granicy. Jako człowiek 
przezorny i wytrawny uczynił to w for
mie pogłoski, gdyż jak każdy się może 
o tem przekonać, przeczytawszy owe te- 
egramy, w których powiedziano : „przy

puszczają, że chciał odebrać sobie ży- 
a w'^c n*c n *e twierdząc, 

tylko powtórzyliśmy, co mówiła cała 
Warszawa.

Oprócz tego wiedziałby Przegląd , że 
złe przyjęcie Órżewskiego w Petersburgu 
wywołało wielkie zaciekawienie najwyż
szych gfer rosyjskich a dopiero od tako-

n P12^ 08**^0 się do naszych pol
skich. Jeżeli więc sprostowanie Przeglą-

,me Jest prosto wynikiem zawiści za
wodowej, osnutem na podszeptach wyżej 
wspomnianych plotkarzy, to będziemy 
musieli tak gorliwą obronę p. Orzewskie- 
go ze strony Przeglądu postawić w pe
wnej korrelacyi z tym dziwnym faktem, 
, a r- 313 Journal de St. Petersbourg, 
f  ? aniy przed oczyma, zdarzył się ten 
akt niesłychany, iż organ oficyalny mo- 
kiewski, który dotąd systematycznie i 

zawsze ignorował całą prasę galicyjską 
zaczyna nagle cytować Przegląd...

Sejmik relacyjny.
K ołom yja d. 7. grudnia. 

(Korespond. „Graz. Nar.")
• *fak Już z telegraficznego doniesienia 

wiadomo wam, odbyło się tu onegdaj 
gromadzenie wyborców większej wła- 

°8Ci> aa  ttórem  stawali posłowie sej- 
■ , w l„ .? tail!sław hr. D z i e d u s z y c k i  
. . . r * ™»ołąj K r z y s z t  o f o w i c z ,  jako 

poseł do Rady państwa dr. Henryk
W i e l o w i e y s k i .
kiem611 ?8*:a*n* przedstawił przedewszyst- 

. etąu^ rzeczy w sprawie reformy 
j a?  ' 1 o-reślił swoje stanowisko 
nr7°t SC' i  autonomiczne, zaznaczając 
j0i /_ em> ze wyłonione dotychczas pro- 
annt 1116 °^Powiadają potrzebom i sto- 
ydan? 111. 1148210^ 0 J£rai u- Zebrani sprawo- 
zn Przyjęli oklaskami, godząc się

■W*1? Z ?aPafrywaniem swego posła. 
7dsiniaŜtępnie złożył obszerne sprawo- 
zafnar. ^ ° 8 ^ an- hr. D z i e d u s z y c k i ,  
i tywszy wspólność przekonań z ko-
•, = - ' aruSIm posłem ziemi kołomyjskiej, 
drK rzysztofow iezem , nakreślił ogólną
łln  w 8ei mie» podnosząc, że przy
s z y ł  się do kluba autoriomiśtów, da-
S t  iroir! »®entrum “r którego zasadą 
ni* i  f0waaie wszystkich spraw jedy-
koteryi ?nT Ska-mtereSÓW kraj" a nie m taJI ' • etronmctw. W stosunku do

•w . \ ?3<̂ h u władzy stojących — mó- »■! d.lej p. p .  _  , oie
ni (  r c icb stronnictwem ale też
onn7 vr>Trn̂ eifam' ara tworzyć komukolwiek
łowania i u -°P0Zycyh Przeciwnie usi-

dnowiarl U • St° W « h  U 8teru) 0 ile
kraju, zawsze

szk&d?*6 zamierzamy, nie prze
notronU ° *ê nak> abjśmy kiedy tego
śm iiłn 3  z °^zb nie mieli wystąpić
błpdńw Z rozwa^n§ i poważna krytyką

S r . F inia iJL  «• y ko dlatego, że ona
dyfomir ’ “ amy zamiaru i nie bę-
mńwi • dalszym ciągu swego prze-
iż m a111?  ,zazilaezył poseł Dzieduszycki,
tnnnm ifł’ -6 Przekoilaliie, że klub au-
b E  • 1 ■ W Przy.szl'ości zajmować
DrzysłłnW 8el m,e wybitne stanowisko a
ćznie zwJpt21116 . wybory do sejmu znacznie zwiększą jego zastępy.

sve 8Pim°ndnie8' ea>!UnZ Uaciskieni, że se- 
Za krÓtki .te rm in ’ mają do

sza czTnn 't  i ak0  ważniej-
z m i e S L a  , Ŝ mu w r - 1893 'istawę
knał o i?odnip^6S e7e azko' ne i napom
£& ęSBT2ŁJ2“ J2?-" V
idą za daleko w fiskalnym kierunku 
Mówca zakończył swoje piękne pełne 
jędrnośei przemówienie, wspomnieniem 
wystawy krajowej, przyczem podniósł 
że posłowie nasi we Wiedniu powinni
k J w n 8U C-aS,U- PrzyP°minać swoim 
kolegom niemieckim, którzy odwiedzili
n a o c T n ii^ M  7 yS -ta w ę ’ ż e  P r z e k o n a li  s ię  

r u n t i  ! l  ^ i )  naSZ m a za sobi* w a-
iednak perł% w Pańsstwie,J nak za długo był po macoszemu trak
towany i pora byłaby ostateczna udzielić 
mu równorzędnego z innemi prowmcya- 
mi monarchii poparcia.

Następnie przewodniczący zebrania 
p. Koman P u z y n a ,  udzielił głosu po
słowi dr. Mikołajowi K r z y s z t o f ó w i -  
c z o w i, który przedłożył zgromadzonym 
iście wyczerpujący pogląd na wszystkie 
sprawy traktowane w sejmie, zaczyna
jąc słusznie od rzucenia światła na bu
dżet, tę podstawę działalności sejmu, 
W a T3  zaaiduje wyraz cały ruch go- 
łpHł krajowej. Zaznaczywszy, że 
Dudżet tegoroczny jest obrazem dążeń i 

erunków jakie kraj przenikają, a które 
uchwałach sejmu znalazły swój wy

raz, podniósł mówca, iż kraj przyszedł 
*n rzekonania, że jak w pracy prywa- 

j  usiłowaniach publicznych 
l  ! Ł i r0ga "porządkowania finansów i 
z rtrn o L i rachunku z jednej strony -  

Z t.Za Pomocl  intenzywnych35«SW rentuĵ eh ^ nakładów iwłasnej pomocy możemy dojść do do
brobytu i rozkwitu ekonomicznego. Prze- 
dewsziystkiem własna pomoc może nas 
podźwignąć, bo ona obudzą zaufanie do
«n84^ myC^  °żywia [ uzyżnia siły nie- 
apożyte, drzemiące w społeczeństwie,

wznieca i krzepi ducha inicyatywy. Nie 
idzie za tem, abyśmy się zrzekać mieli 
pomocy państwa, państwo wyzyskując i 
traktując po macoszemu kraj nasz przez 
wiek cały, ma wobec nas olbrzymi dług 
do spłacenia — po poczuciu swej słu
szności i sprawiedliwości, jakie przeni
kać winny rząd koalicyjny, obecnie pa
nujący, spodziewać się należy, iż na 
spłatę tego długu nie wiele będziemy 
czekać.

Dalej mówca zaznaczył, że z ogniw 
w łańcuchu zarządzeń, mających na celu 
utrzymnie równowagi w budżecie kraj. 
jes t ustawa o poborze krajowych opłat 
konsumcyjnyeh, na mocy których do opłat 
dotąd obowiązujących dodano 3 ct. opła
tę od każdego hektolitra i każdego sto
pnia alkoholu. Szan. poseł oświadcza 
się za podatkiami konsumcyjnemi, doty
kają one bowiem konsumenta dobrowol
nie i w miarę jego dochodu. W dalszym 
ciągu swego wykwintnego przemówienia 
zaznaczył i ten poseł zasługę klubu au- 
tonomistów położoną przez przedstawie
nie w sejmie w jaskrawem a jednak 
prawdziwem świetle szykan organów po 
datkowych i skarbowych i wywołane 
skutkiem tego oświadczenie rządu, iż w 
przyszłości tego rodzaju nadużycia bę
dzie się starał usunąć. Rzeczą i obowiąz
kiem tedy jest teraz — mówił dalej dr. 
Krzysztofowiez — samych opodatkowa
nych. nieścierpieć faktów nadużyć, lecz 
gdziekolwiek się one wydarzą, pilnie je 
notować. Z upoważnienia zaś klubu na
szego pozwalam sobie prosić panów, byś
cie zechcieli takie fakta wraz z dowoda
mi podawać do wiadomości tych, któ
rych zaszczyciliście mandatem waszym, 
a to w celu zrobienia z nieb użytku dla 
dobra ogólnego.

W końcu przeszedł p. Krzysztowicz 
do omówienia uchwalonej ustawy o pre- 
stacyach szkolnych a poświęciwszy jej 
dłuższą wzmiankę, zakończył rzecz tem, 
że historya chlubnie zaznaczy, iż sejm 
w r. 1894 załatwił sprawę szkolną jak 
przystało na spadkobierców wielkich idei 
kościuszkowskich, obejmujących dewizę: 
z ludem i przez lud do zwycięstwa.

Po hucznych oklaskach, któremi mów
cę nagrodzono, wywiązała się dyskusya 
ożywiona, w której udział w zięli: na te
mat ciężarów szkolnych p. A g o p « o- 
w i c z ,  — kwestyi budżetowych p. D o- 
b e k, sprawy solnej p. Ant. T h e o d o -  
r o w i c z , — asekuracyi bydła p. S t r z e 1- 
b i c k i ,  uchylenia przymusu legalizacyi 
p. B o h a s i e w i c z .

Na wszystkie interpelacye dali oby
dwaj posłowie wyczerpujące odpowiedzi 
i wyjaśnienia, przy czem nie różniąc się 
w opiniach w jednej tylko sprawie od
mienne objawili zapatrywanie.

W sprawie regulacyi rzek stanął po
seł Dzieduszycki na stanowisku zastą- 
pionem przez hr. Stadnickiego, który 
występywał przeciw proponowanemu 
programowi i porządkowi, w jakim regu- 
lacya ma być przeprowadzoną, poseł zaś 
Krzysztofowiez bronił tego programu a 
ubolewał tylko, że rzeki pokuckre P ru t 
i Czeremosz postawione w nim na sza
rym końcu.

Po ukończonej dyskusyi udzieliło  zgro
madzenie na w niosek  p. D o b k a oby
dwu posłom  Totum zaufaniu i w yrazi
ło im podziękowanie.

Hr. D z i e d u s z y c k i  podniósł je 
szcze w krótkich słowach los, jaki spo
tkał w Krakowie na wniosek hr. An
drzeja Potockingo znany wniosek poku- 
cki w sprawie zmiańy statutu Towarzy
stwa wzajemnych ubezpieczeń po- 
czem zgromadzenie uchwalili jednogło
śnie : 1. Wniosek ten choć upadł stoi 
w Kołomyjskiem na porządku dziennym ;
2) Wzywa się członka Rady nadzorczej 
z tego okręgu, aby wniosek ten stale 
tejże Radzie nadzorczej krak. Towarz. 
wzaj. ubezpieczeń przypominał.

KRONIKA.
Lwótc dnia 8. grtf.dnia.

Z a p isk i o so b is ie . H r. Wojciech Dzie
duszycki wyjechał na kilka dni do Je  
zupola.

Dr. Edward R i t t n e r ,  szef sekcyjny w 
ministerstwie oświaty otrzymał godności taj
nego radcy.

Z powodu 50 le tn ieg o  jubileuszu 
rządów cesarza Franciszka Józefa odbędzie 
się jutro dnia 9. bm. we Wiedniu konferen- 
cya delegatów Wydziałów krajowych wszy
stkich krajów koronnych, u marszałka kra
jowego dolno-austryackiego, celem naradza
nia się nad sposobem obchodu tego jubile
uszu. Ze strony galicyjskiego Wydziału kra
jowego w konlerencyi tej wezmą udział ja 
ko delegaci zastępca marszałka p. Chamiec, 
oraz posłowie Dawid Abrabamowicz i Szcze- 
panowski. Konferencya jutrzejsza jest na
stępstwem narady, która jtszcze z początkiem 
br. odbyła się u marszałka krajowego Dal- 
nej Austcyi a w której wzięły udział zapro
szone ze wszystkich krajów koronnych wy
bitniejsze osobistości. Na naradzie owej z 
wielu stron sprzeciwiono się myśli obchodu 
jubileuszu wystawą, uważając ją jako nie
praktyczną. Wówczas słusznie podniesiono, 
że właściwie, obecni na tej kouferencyi, nie 
mając żadnych mandatów od swego kraju, 
n!e mogą w tak doniosłej sprawie decydo
wać. Postanowiono zatem odnieść się do 
wszystkich, ażeby te wysłały swych delega
tów na przyszłą konferencyę i ta właśni# 
jutro nastąpi.

Z p o cz ty . Celem uniknięcia zdarzają
cych się często podczas zwiększonego ruchu 
frachtowego w czasie przedświątecznym omy
łek i opóźnień w przewozie przesyłek po
cztowych oraz stra t stąd wynikających, za
leca się publiczności, aby posyłki zawiera
jące produkta mięsne a szczególnie przed
mioty wilgoć zawierające zaopatrywała w 
adres o ile możności jak najtrwalej przy
twierdzony, aby w ten sposób zapobiedz od
padnięciu adresu podczas transportu. Wska- 
zanem jest również, aby do posyłek takich 
dodanym był bądź to wewnątrz, bądź też 
na opakowaniu na tak zwanej chorągiewce 
adresowej drugi równobrzraiący adres, któ
ryby w razie odpadnięcia pierwszego adresu

umożliwił dowóz przesyłki na jej przezna
czenie i należyte jej doręczenie. Wreszcie 
należy przy posyłkach, podlegających opła
cie konsumcyjnej w celu przyspieszenia czyn
ności akcyzowych podać dokładnie tak na 
adresie przesyłkowym jak i na samej 
syłce zawartość tejże w tych jednost 
ilościowych (kilogram, liter, sztuka) 
których oblicza się podatek konsumeji 

T ow arzystw o praw nicze. Oi 
odbył się dalszy odczyt o projekcie 
procedury cywilnej. Mówił dr. Godle 
postanowieniach dotyczących spoczynki 
dzielnego, feryi sądowych, czasokresów 
dyencyi sądowej. Po krótkiej dyskus, 
której brał udział tylko prof. dr. Bal 
w kwestyi terminologii odroczono dalszi 
skusyę do następnego czwartku d. 13. g ru
dnia br. W dniu tym będzie mówił nastę
pnie prof. dr. Balasits o dalszych postano^ 
wieniach projektu. B .

O pow szechnem  praw ie g losow a
nia w państwach europejskich mówił wczo
raj br. Wojciech Dzieduszycki w Kole lite
rackiem w gronie licznych słuchaczy, któ
rzy podziękowali prelegentowi za znakomity, 
na głębokich studyach oparty, odczyt, gorą- 
cemi oklaskami. W ożywionej dyskusyi, ja 
ka rozwinęła się nad przedmiotem prelekcyi 
i przeciągnęła się do godz. I I 1/* w nocy 
zabierali głos pp. dr. Aschkenazy, dr. Grek, 
dr. Lówenstein, Onyszkiewicz i inni.

Obchód B ogusław skiego. Na styczeń 
1895 roku przypada se'na rocznica przyby
cia i czteroletniej w teatrze tutejszym dzia
łalności Wujeiecha Bogusławskiego. W uzna
niu wiekopomnych zasług tego męża około 
utrwalenia bytu sceny polskiej we Lwowie, 
uchwalił Wydział Kołaliteracko-artystyczne- 
go na wniosek p. Stanisława Schniira-Pe- 
płowskiego, przedstawiony w dniu 5. bm., 
urządzenie uroczystego obchodu, poświęco
nego pamięci Wojciecha Bogusławskiego. 
Komitet, złożony z autorów dramatycznych, 
muzyków, przedstawicieli prasy i teatru, u- 
proszonych przez Wydział „Koła“, rozpo
cznie już w tych dniach swe czynności.

K oło  literacko-artystyczne będzie 
miało, począwszy od stycznia rp. własną 
lożę w teatrze skarbkowskim dla użytku 
swoich członków.

P osiedzen ie Izb y  handlowo przem .
odbyło się wczoraj wieczorem pod przewo 
duictwem p Piepesa. Z porządku dziennego 
referował najprzód p. Baczewski o przyłą
czeniu się lwowskiej Izby do petyeyj I z b : 
pragskiej i opawskiej co do ułatwienia han
dlu w ólką między Anstryą a Węgrami. Po 
wyższe Izby uchwaliły wnieść petycye, za 
opatrzone odpowiednimi wnioskami do mi
nisterstwa skarbu. Na wniosek referenta 
uchwaliła Izba przyłączyć się do petyeyj 
Iz b : opawskiej i pragskiej i uwiadomić o 
tej rezolucyi Izby: krakowską i brodzką.

Z kolei zawiadomił p. Piepes Izbę o 
proponowanej ogólno galicyjskiej ankiecie 
w sprawie projektowanego przez rząd mono
polu wódczanego. Do ankiety tej należeć 
będzie 8 instytucyj, między innemi i galic. 
Towarz. gospodarskie, a magistrat lwowski 
sam zgłosił się do ankiety. Izba wybrała 
do tej ankiety dwóch członków, pp. Piepesa 
i Baczewskiego.

Następnie rozwinęła się dyskusya nad 
kwestyą zainieyowaną przez Izbę handiowo- 
przemysłową w Krakowie, mianowicie ó po
parcie akcyi na rzecz dz.c^żawców propina- 
cyjnych, którzy ze względu nąv projektowa
ny przez rząd monopol wódew • z
natury rzeczy zagrożeni w swym bycie, 
gdyż dzierżawcy propinacyjni, którzy poza- 
wierali kontrakty z dyrekcyą funduszu pro- 
pinacyjnego do r. 1910, gdyby monopol 
rządowy wszeJł w życie, byliby narażeni na 
wielkie straty.

Po dłuższej dyskusyi, w której zabierali 
głos pp. Russmann, Walichiewicz, Piepes, 
Jonasz, Gubrynowicz, Długoszowski i Gołąb 
uchwalono; przystąpić do petycyi izby k ra
kowskiej i wysłać na ręce delegatów swoich 
memoryał do: ministerstwa skarbu, namie
stnictwa i wydziału krajowego z prośbą o 
uwzględnienie stanowiska zagrożonego dzie
rżawców propinacyjnych, nadto powiadomić 
o tej uchwale dyrekeyę funduszu propina- 
nacyjnego we Lwowie. Memoryał ma być 
zredagowany w językach: polskim i nie
mieckim. Na delegatów wybrano pp. Piepe 
sa i Russmana. Po złożeniu prztz p. Russ- 
mana sprawozdania z ostatniego targu zbo
żowego w Wiedniu zamknął p. przewodni
czący posiedzenie o godzinie */28 wiecz.

S z la c h e c tw o  nadał cesarz prezesowi 
zboru izraelickiego we Lwowie p. Samuelo
wi Horowitzowi.

U w ie d z io n a . Pan N. będąc w K ralo 
wie zawiązał stosunek miłosny z Kasią K. 
córką mieszczan krakowskich. Obietnicami 
małżeństwa zwabił ją do Lwowa i dłuższy 
czas udając kawalera łudził obietnicami m ał
żeństwa i dawał nawet na zapowiedzi. Żona 
p. N. dowiedziawszy się o tym stosunku na
padła wraz z mężem wypierającym się wi
ny, do mieszkania Kasi. Podczas sceny jaka 
tam powstała, obił p. N. uwiedzioną i cięż
ko ją  w głowę skaleczył. Eoilog rozegra się 
przed sądem.

W barakach w ojskow ych w ogro
dzie Jabłonowskich eksplodowała wczoraj 
około godz. 6 wieczorem lampa. Służący 
ofieyała prowiantowego p. Specka, mieszka
jącego w budynku administracyi, zaświecił 
lampę i wyszedł z pokoju. Gdy po chwili 
wrócił, zastał cały pokój w płomieniach. 
Zaalarmowani żołnierze przystąpili do rato
wania, w czem pomogła im rychło nadbie
gła straż pożarna i ogień szybko ugaszono.

Spuścizna po ś. p. ks. kardynale  
Dunajew skim  wynosi, jak już sprawdzo
no, 350.000 zł. W sumie tej atoli mieszczą 
się także depozyty, mianowicie: 231 obli- 
gów długu publicznego każdy, po 1000 zł. 
Depozyt ten oznaczony napisem: „Łagiewni
ki “ stanowi kapitał zarodowy fundacyi śp. 
ks. Aleksandra Lubomirskiego na rzecz osie
roconych dziewczątek w Łagiewnikach, któ
ry to zakład, jak wiadomo, z woli fundato
ra zostawał pod zarządem nieboszczyka. 
Drugim depozytem jest suma około 50.000 
zł. wynosząca, a zaopatrzona w napisy: „Na 
Wawel“... Dopiero resztująca kwota 60.000 
zł. uchodzić może za spuściznę czystą. Gdy 
jednak spadkodawca nie zostawił żadnego 
ostatniej woli rozporządzenia, przeto zastoso
wane tu będą przepisy prawne o beztesta- 
mentowjm porządku dziedziczenia po oso- 

Ibach duchownych. Według tych zaś prawi
d e ł ,  opartych na prawie kanonicznem, dzie

li się taki spadek na  trzeeiny, z których je 
dna dostaje się kościołowi (a zatem kate 
drze wawelskiej), druga przypada ubogim, 
a dopiero ostatnia krewnym nieboszczyka. 
Krewnym jednak wolno żądać dwóch trze- 
cin, jeśli się wykażą, że sami są ubodzy. 
Znalezienie tych kapitałów, które były ukry
te w jakimś niepokaźnym stole nieboszczyka, 
tak, że nikt ani z rodziny aui z domowni
ków o nich nie wiedział, cieszy nas tem 
bardziej, że wielkie dzieło odnowienia Wa
welu, wejdzie teraz w fazę nową i da Bóg 
luź z wiosną najbliższą będzie podjęte.

W K rakowie w procesie przeciw oska- 
zonym z powodu ostatnich zajść na rynku 
rakowskim zapadł wyrok, którym Bulwiń- 

[ski został skazany na 6 miesięcy ciężkiego 
ięzienia, Wilczyński na 4 miesiące więzie

nia, Żłobiński na 1 miesiąc aresztu, Domań
ski na 3 tygodnie aresztu, Łojasiewicz, Eu- 
glisz, Reger, Wilczyński, Masłowski, Knara, 
Rychlik, M. Rozkocha na 14 dni aresztu 
I. Przybyłowicz, J. Zieliński, St. IGiszewski, 
A. Kurdziel i T. Holcer na 10 dni aresztu, 
wreszcie Kapka i Tuczą na 7 dni aresztu.

P ó ł  w ie k n  i  gói% pracy I m iło 
sierdzia  — słowami temi można streócić 
życie zmarłej w tamtym miesiącu w Topoluicy 
Andoberty R u d n i c k i e j  (Dwernickiej z 1 
małż.). Kto ją  znał wie, że nie ma w tych 
słowach przesady. Córka Jan a  Sawickiego, 
majora wojsk polskich (napoleońskich i z re- 
wolucyi 1831), który walczył orężem i krwią 
szafował, tak ona od 18 roku życia swego 
pracowała i hojną dłonią obdzielała potrze
bujących pomocy. Kiedy dokoła wśród burz 
krajowych rozpraszały się szlacheckie i ma
gnackie fortuny, ona dotrzymała majątkn dia 
dzieci i wnucząt swoich. W dworzs tym 
w Topolnj^y, jak w Piastowej komorze, nie 
ubywało dostatków. Gdy wieś ta od nie
chcenia prawie stała się skacyą klimatyczną, 
niech świadczą ci, którzy tu na lato zjeż
dżali, czy w przyjęciu, jakiego doznawali 
w domu śp. Andoberty Rudnickiej, nie było 
więcej żądzy ulżenia cierpiącym fizycznie i 
moralnie zmęczonym ludziom, niż jakiego
kolwiek pragnienia zysków materyalnych. 
Pogodą im ysłu  i hartem ducha wpływała 
też pokrzepiająco na atrapionych, dla któ
rych pomimo nieustannej pracy, znalazła 
zawsze chwilę do rozmowy. Do końca życia 
też (zmarła mając lat 72) interesowała się 
wszystkiem, co się działo w kraju, w ojczy
źnie. Jak  lud wiejski był do nie przywiąza
nym, niech świadczy choćby ten jeden fakt, 
który się zdarzył przed kilkunastu la ty : Gdy 
spalił się dwór w Topolnicy, a w nim wszyst
kie zasoby, śp. Andoberta, stając na zglisz 
czach jego, choć śnieg już padał, patrzyła 
jak na ocalałem ogniska murowanem goto
wało się pożywienie dla czeladzi. W tem 
zobaczyła zbliżające się kobiety wiejskie; 
spieszyły one do swej pani, niosąc na nowe 
gospodarstwo jedna garnek nowy, draga 
parę łyżek drewnianych, trzecia wianek ce
buli, czwarta trochę maku itp. Wtedy do
piero ta  pani, która dla swoich nieszczęść, 
rzec można, zawsze nieczułą była, rozpła
kała się z rozrzewnienia. Bo też stosanek 
luda wiejskiego z dworem w Topolnicy był 
i jest zawsze bardzo piękny. Sądzimy, że 
pożytecznem i przykłudawu-będzie wspomni e- 
aio o takiej kobiecie polskiej^ jaką była śp, 
AndoberU. j

U lW M iy h u m o r  w IlfarsK aw ie. Od 
jednego z poważnych ludzi -z Warszawy o- 
trzyjujeiuy zapewnienie, iż) po odebraniu 
wiadomości o zgonie cara, gdy na gwałt na
kazywała polieya rozwieszać żałobne sztan
dary, typowi ulicznicy, urządzili policyi zgro
zą przejmujący ją  fakt. Łapali mianowicie 
licznie wałęsające się psy i przybierali je w 
czarne szmaty. Tak przebrane psy, wyrwa
wszy się z rąk uliczników, pędziły po uli
cach tem szybciej, że umundurowani poli- 
cyanci starali się je chwytać. Łobuzowski 
żart, który mógł narazić na odpowiedzial
ność niejednego właściciela łowionych psów, 
trwał niedługo, psy bowiem same sobie do
pomogły do zrzucenia przymusowej żałoby, 
policyi powiodło się naturalnie pochwytać 
kilka psów, między temi ładne białe pudle, 
ubrane czarna krepą, i okazało się, że psy 
te są własnością .. oficerów i dygnitarzy ro
syjskich .

D ra m a t  m iło sn y  rozegrał się onegdaj 
w Warszawie w restauracyi Wilhelminy 
Szestopałow przy ul. Wspólnej pod nr. 15. 
W zakładzie tym od pewnego czasu bywał 
stale niejaki Leopold Czyżewski, żonaty, za
mieszkały przy ul. Miodowej C. zwrócił uwagę 
na córkę właścicielki Paulinę Wólską, za
mężną i zaozął się do niej umizgaó. Stara
nia te jednak nie odniosły skutku. W bo- 
wiem oświadczyn C. nie przyjęła z uwagi, i i  
sama była mężatką a adorator żonatym. Po 
mimo tego C. nie przestał prześladować W. 
swoją miłością w sposób bardziej natarczy
wy, skutkiem czego oświadczono mu, aby 
zaprzestał wizyt. To go rozdrażniło i przed 
kilku dniami oświadczył W., że poszuka so
bie satysftikcyi Wzięto to za żart i na C. 
pomimo, iź nie przestał bywać nie zwraca
no uwagi. Wczoraj dopiero C. przyszedłszy 
do restauraeyi zdawał się być rozdrażnionym 
i po wypiciu kufelka piwa zbliżył się do 
W. i widoczaie ponowił swoje oświadczyny. 
I  tym razem musiauo mu dać odprawę, 
gdyż C. nagle zbladł i trzymaną w ręku 
flaszeczką bryznął W. w twarz. W. upadła 
na ziemię z okropnym krzykiem, a za nim 
ktoś zdążył pospieszyć z pomocą, C. resztę 
zawartości płynu wypił i sam runął na po 
dłogę. Stało się to w jednej chwili. Okaza
ło się, iź flaszka zawierała kwas siarczany, 
którym W. została straszliwie poparzoną. 
Na twarzy, piersiach i rękach potworzyły 
się ogromne rany. C. pomimo pomocy le
karskiej w pół godziny zmarł. W. zapewne 
żyć będzie, lecz twarz ulegnie zeszpeceniu.

K lę sk a  m y szy - Z Kijowa donoszą: 
Prawdziwe legendy chodzą tu o myszach 
polnych. Jest ich niezliczone mnóstwo wszę
dzie i rabusie ci nietylko gryzą całe sterty 
zboża, ale się i do ludzi poczynają już za
bierać... Wybiegają one na żer z niezwykłą 
podobno śmiałością i w tak olbrzymiej ku 
pie, że nawet koty przed temi szkodliwemi 
a potężnemi snadź zastępami zmykają co 
tchu ! Zuchwalstwo rnchliwych stworzeń do
chodzić ma do niebywałego stopnia: mało 
tego, że wdzierają się tłumnie do spichrzów 
i mieszkań ludzkich, ale wskakują sobie ta 
kże na wozy, wkradają się za cholewy bu
tów itp.! Straty materyalne, przez myszy 
spowodowane, są bardzo wielkie —  i rolni
cy o tyle się tylko mniej mogą martwić, o

ile niższe, aniżeli zwyle, utrzymują się w r 
b. ceny na zboże.

O H e f t łe rz e ,  którego dokładną sylwe
tkę podała wczorajsza nasza korespondeneya 
paryska, pisze Rochefort w swoim L  ln tran- 
sigeant: „Buron“ Heftler nie był wprawdzie 
jeszcze dekorowanym, ale z pewnością był
by otrzymał wstążeczkę legii honorowej, bo 
ten polski żyd i jego towarzysze w kilku 
sprawach oddali rządowi wielkie usługi. 
Spotkałem go dawniej dwa lub trzy razy w 
towarzystwie Rajmunda Seilłiere, którego 
wyzyskiwał cynicznie.

Później przed trzema lub czterema laty, 
gdy Constans był ministrem, złożył mi w 
Londynie wizytę pewien funkeyonaryusz rzą
dowy, z którym niegdyś łączyła mnie ścisła 
znajomość. „Nie byłeś pan tego lata w Osten
dzie?" — zapytał mnie. „Tak“. „Nie wi
działeś pan tam Heftlera?" „Spotkałem go 
kilka razy na promenadzie*. „Czy nie pró
bował odnowić znajomości z panem?u „Zda
wało mi się, że tak, lecz unikałem go“. 
„A nie wiesz pan, w jakim celu bawił Hef
tler w Ostendzie?* „Nie mam pojęcia".

Na to odpowiedział mi gośó mój nastę
pującą historyę: „Heftler był w Ostendzie, 
by zawiązać z panem rozmowę, i jednego 
pięknego wieczoru, idąc tak powoli i roz
mawiając, zaprowadzić pana na brzeg mo
rza, gdzieby pochwyciło pana czterech lu
dzi, stłumiło pańskie wołanie i wrzuciło 
pana do łódki w pobliżu przygotowanej. Na
stępnie miano pana zawieźć do Dunkierki i 
tam oddać w ręce władzy francuskiej.14 Ge
nezę tego zamiaru porwania wyjaśnił mi 
ów funkeyonaryusz następująco: „Heftler
zaproponował Constansowi, że wykona ten 
projekt za 40.000 fr. Constans atoli odmó
wił udziału w tej awanturze, której wyko
nanie było problematyczne.

Mimo to Heftler nie porzucił swej idei 
i pojechał sam do Ostendy w nadziei, że 
jeżeli pozedsięwzięcie to się mu uda, rząd 
nie odmówi mu nagrody14. Sposobność jednak 
do wykouania pozwania nie nadarzyła się 
Heftlerowi i projekt nie został wykonany. 
Oto co wiem o tym żydzie Heftlerze".

Czy poczciwy p. Rochefort nie przecenia 
tylko swojej własnej wartości ? Zdaje się 
nam być wątpliwem, aby którykolwiek 
mężów stanu francuskich zapłacił 40.000 
fr., by mieó takiego ptaszka w Paryżu. 
Oprócz tego W ulf czy tam Władysław Htft- 
ler nigdy nie bawił się w sprawy tak tru 
dne, niebezpieczne i skomplikowaue, uważa
jąc zupełnie słusznie proste faktorowanie w 
przeróżnych interesach za rzecz o wiele in 
tratniejszą od wyższej polityki.

Ciekawy proces w  A nglii. Prawo 
pierworodztwa istniejące dotąd dla lordów, 
nieraz staje się powodem krwawych drama 
tów w rodzinach, Zbywane kilkoma tysią
cami gwinej młodsze rodzeństwo, podczas 
gdy najstarszy syn zagarnia tytuły i 7/g 
całego mienia, nieraz wy woły wa skandali
czne zajścia i potworne intrygi. Markiz Ru
dolf de Layer, po śmierci ojca znalazł się 
na bruku z 2000 f. st., podczas gdy brat je
go odziedziczył wszystko. Sprytny jednak i 
ruchliwy, wyemigrował do Ameryki i tam, 
nabywając i sprzedając grunta w Meksyku, 
dorobił się ogromnego majątku. Po kilku 
latach wrócił do kraju i ożenił się z pię
kną córką Lorda Cayrly. W toku miodowych 
miesięcy, zjawia się w pałacu jakaś piękna 
cudzoziemka ze słodkiem powitamein dia 
lorda: jak się masz mężusiu. Nasz markiz 
wyparł się wszystkiego i polecił piękność 
wyrzucić za bramę. W tydzień jednak zja
wia się druga, również urodziwa lady, tym 
razem prowadząc małego chłopca, wykapa 
nego małego markiza za rączkę i znów „jak 
się masz mężusiu" płyuie z jej ustek kora
lowych. Markiz de Layer, wyparł się i tego 
małżeństwa, ale żona natychmiast odjechała, 
podała o rozwód i otrzymała go od razu. 
Tymczasem obie l a d y :  Ahiya Fellow, cór
ka restauratora w Nowym Yorku, gdzie 
dłuższy czas p. markiz jadał na kredyt obia
dy i Ella Boyson, córka szewca z Londynu, 
z którą pierwszy raz opuszczając Anglię, 
markiz odpłynął do N. świata — wńiosły 
skargę o trójżeństwo, roszcząc każda z oso
bna prawa do pierwszeństwa w sercu i szka
tule p. de Layer. Obie przedstawiły metryki 
ślubne. Co do p, Eily Boyson, udowodnio
no, że owa dama mimo uderzającego podo
bieństwa malca do Markiza, nie jest jego 
żoną a metryka ślubna jest podrobiona. Mar
kiz bowiem przyznał wszystko co chciała 
tylko wyparł się ślubu. Inaczej rzecz się ma 
z p. Alicyą Fellów, metryka jej ślubna zda
je się prawdziwą, na koszt restauratora 
sprowadzona czereda świadków i rodzeństwo, 
stwierdzają tożsamość osoby p. de Layer. 
Natomiast ksiądz, który na ślubnym jest 
podpisany i który łączył wyciągi młodą p a 
rę, sprowadzony zuów na koszt markiza do 
Londynu, nie poznaje w nim oblubieńca p. 
Alicyi — posuwa nawet p amięć tek dalece, 
iż podczas gdy p. de Layer jest pięknym 
rosłym blondynem z szafirowemi oczami, on 
wie na pewne, że towarzysz p. Alicyi był 
niskim, ospowatym brunetem. W całej tej 
sprawie ciemna jakaś intryga gra rolę. P. 
de Layer twierdzi, że to zemsta starszego 
jego brata, z którym żyje w niezgodzie. Sąd 
odroczył wydanie wyroku do stycznia.

Sprzen iew ierzen ie. RumuńBki major 
kawałeryi Pocuaza, sprzeniewierzywszy 
200.000 franków zbiegł z Bukaresztu, udał 
się, jak skonstatowano, do Temeszwaru, gdzie 
kupił bilet kolejowy do Budapesztu.

Cała okolica Orszowy i Oraviczy zasy
pana śniegami. Pewien leśniczy, zaskoczony 
zawieją w lesie, zabłąkał się na terytoryum 
rumuńskie, skąd wynędzniały po 5 dniach 
powrócił.

Y e rd i zapisał cały swój majątek wyno
szący 10 milionów lirów na schronisko dla 
200 muzyków. Pałac pomieści hale koncer
towe a pensyonarze uż wać będą wszelkich 
wygód i opieki lekarskiej.

Prochalska, Boguś Łoś, Jasio Łoś, Sylwe
ster Maramorosz, Dumnicki, Janicki po ko
ronie. Zaeo szlachetnym ofiarowcom składam 
serdeczne Bóg zapłać. W ł. L .

_ Fnndacya imienia Adama Mickie
wicza. W  drugiej połowie listopada złoży
li prof. Janelli od grona szk. real. we Lwo
wie 6 zł. 60 c t.; Winkowski od grona 
gimn. III. w Krakowie za listopad 1 zł. 45 
c t .: prof. E. Schirmer od grona gimnazyum 
stryjskiego za wrzesień, październik i listo
pad 3 zł. 80 c t .; prof. St. Goliński od gro
na gimn. przemyskiego 5 zł. 50 c l.; prof. 
Henryk Kopia od grona gimnazyum nie
mieckiego we Lwowie 1 zł. 70 c t .; Wny B. 
Margasz, adwokat krajowy we Lwowie 1 
zł. 51 c t .; prof. J . /Staromiejski od grona 
gimnazynm V. we Lwowie 1 zł. 70 ct. 0- 
gół wkłagek wynosi z dniem dzisiejszym 
4.921 zł. 60 ct. Józef Czernecki ul. Au
gusta Bielowskiego 1. 4.

O F I A R Y .
Dnia 30. listopada b. r. odbyło się w 

pomieszkaniu pani Bronisławy Sefireowiczo- 
wej w obecności pr#z«sowej ks. Pawłowej 
Sapieźyny i członków komitetu siódme ko
misyjne otwarcie puszek składkowych na 
Wawel i uzyskano następujece kwoty :

Pan Wojciech Wrona oddał na Wawel 
zebrane z napiwków 26 zł. 741/ ,  ct., które 
dla siebie przyjąć nie chciał, p. Tepfer nade
sła ł ze sprzedaży broszurek o eiploatacyi 
torfowisk ofiarowanych na powyższy cel 
przez autora p. (nż. Stanisł. Dzbańsklego 
(25 sztuk) 13 zł. 95 ct., otrzymanych go
tówką od księcia Jabłonowskiego 3 zł., od 
dra Tyszkowskiego z Morszyna 1 zł. 50 ct., 
zebranych w 11 puszkach 190 zł. 83 ct. 
razem 209 zł. 28 ct. Puszki nadesłały lub 
przyniosły następne osoby lub instytucje; 
Panie : Pelagia Gostyńska, Tochorznicka, ks. 
Pawłowa Sapieżyna, Ruprechtówny, Broni
sława Seferowiczowa, Domaszewska, Ole- 
ksińska, hr. Felicja Mirowa; Panowie : 
Sołtys, Bieniecki, Lewakowski, Niżałowski, 
Włoszyński, Langner, W. Rindler i instytu
c je : Spółka Korczyńska 45 zł. 26 ct. 
Wreszcie nadesłano gotówką. P an ie : Hof- 
manowa 10 zł., Czerniakowska 6 zł. 25 ct. 
Panowie: Stankiewicz z Wolibarańskiej 10 
zł., N. N. 2 zł., dr. X. 20 zł. 60 ct., dr. 
Y. 1 zł. 13 ct., dr. B. 3 zł., dr. Głowiń
ski z Bóbrki 4 zł. 50 ct. złożono na 
książeczkę galicyjskiej kasy oszczędności nr. 
60267, która obecnie opiewa na kwotę 
2304 zł. 63*/s ct.

Grłosy publiczności.
(Rubryka płatna po 50 ct. za wiersz drobnym 

drukiem)

Zwracamy uwagę na anons firmy A. 
Hirschberg we W iedniu, w którym ta 
firma ogłusza do sprzedaży garnitur z pat. 
srebra, składający się z 44 sztuk za cenę 
6 zł. 60 ct., gdyż nadaje się szczególnie 
na prezent noworoczny lub gwiazdkowy.

Sztuki piękne.
Z teatrn. Licznie zgromadzona pu

bliczność podziwiała wczoraj w teatrze 
grę znakomitego artysty p. Ondrziczka. 
Artysta odegrał na wstępie trudny kon
cert D-dur Beethowena z towarzyszeniem 
orkiestry i od razu dał poznać wszystkie 
cechy i zalety swej gry. Gra on spokoj
nie, z męską siłą i przedziwnie pokonywa 
wszystkie trudności techniczne. Odegrał 
jeszcze p. Ondriczek Chaconnę Bacha, 
dalej Barcarolę i fan tazję  na motywach 
„Sprzedanej narzeczonej" swego utworu, 
wreszcie Tarantelę Wieniawskiego. Pu
bliczność zasypywała go burzą oklasków. 
Koncertował z p. Ondrziczkiem p. Lafi- 
te, który odegrał na fortepianie dwuna
stą rapsodyę Liszta. Na uzupełnienie wie
czoru naBi artyści odegrali komedyę Świ
derskiego „Jesienią".

Repertoar t e a t r a ln y .  Dziś w nie
dzielę popołudniu „Intryga i miłość" tra- 
gedya w 5 aktach Fr. Szyllera. Wieczór 
„Dwoje rudych czyli Talizman" krotochwila 
ze śpiewami w 5 aktach J . Nestroya, mu
zyka J . Stefaniego. W poniedziałek „Ni- 
touehe" operetka w 3 aktach HeiYe’ego. 
Gościnny występ Adolfiny Zimajer, artystki 
teatrów warszawskich.

* „Chwast". Na śmiertelnem łożu, koń
cząc swój zasłużony literaturze żywot, ocze
kiwał niezapomnianej pamięci Józef Bliziń- 
ski na wystawienie we Lwowie po raz pier
wszy ostatniego swego utworu pt. „Chwast". 
Było to najukochańsze dziecię, jego Benja- 
minek, po którem wiele bardzo się spodzie
wał. Niepospolity dar, z jakim autor „Roz
bitków" umie roalo.vaó psychologiczne rygf 
do życia przezeń powołanych ludzi, położył 
w „Chwaście" swoje piętno znamienne na 
działających postaciach, jak Drobisz, Kon
stanty Brzostowiecki, Leon Marzawski, żona 
jbgo Amelia — są to wszystko ludzie, na
kreśleni z taką prawdą psychologiczną, z ta
ką potęgą uczucia, że przemawiają głosem 
przenikającym nas do głębi. Obecnie niepo
spolity ten utwór opuścił prasę drukarską 
w oddzielnej książce, nakładem S. Lewen- 
tala w Warszawie i polecimy „Chwast" jak 
najszerszej publiczności bardzo wymownie, 
gdy powiemy, że dochód z rozsprzedaży 
książki przeznaczony został na rzecz wdowy 
po niepospolitym a lak zasłużonym literatu
rze naszej pisarzu.

Ze stow arzyszeń .
N a d z w y c z a jn e  w alne zgrom adzenie

rękodzielników lwowskich „Gwiazda" odbę
dzie się w niedzielę 9. bm. o godzinie 11. 
przed południem.

Na wdow y i sieroty  po uczestnikach 
powstania z r. 1863, złożyli na ręce dele
gata w Podhąjcach: Edwin Hohendorff 1 
zł., .Tulisz Gołębski 1 zł- Wanda WlisJo- 
cka, dr. Landau, Wł. Chamerski, Sławcia

Ostatnie wiadomości.
Frmdblałt w urzędowym komunikacie 

zowie tendencyjnem kłamstwem doniesienie 
M agyar llirlapa, jakoby się hr. Kalnoky 
mieszał do węgierskich spraw kośeielno-po- 
litycznych.



D onoszą z P o zn an ia : L ig a  antypolska 
doznał*1 niedaw no klęski przez to, że chociaż 
p . KeDneman nakłoD ił sw oich przyjació ł, aby 
w w yborach do ziew stw a kredytow ego na 
P o laka  n ie g losow ali, w iększość całego g re 
m ium  deputow anych w ypadła  na stronę pol
ską, bo n a  42  deputow anych w ybrano 22 
Polaków  a 20 N iem ców. W ybrani obecnie 
deputow ani m a ją  rozstrzygnąć, czy ziem stwo 
m a daw ać w yższe od dotychczasow ych po
życzki na 'd o b ra  tabu la rne .

Petersburski Wschód (organ żydów) do 
nosi, że ministeryum cofnęło nakaz wydala
nia żydów z 50-wiorstowego rejonu grani
cznego, i ma niebawem wyjść ukaz carski, 
znoszący zakaz osiedlania się żydów w tym 
rejonie,

Urzędowy Prawit. W iesłnik  ogłasza u- 
kazy carskie do minictra rolnictwa, do car
skiego wolnego towarzystwa ekonomicznego 
i do carskiego towarzystwa rolniczego w Mo
skwie. Ukazy te, uznając pożyteczność towa
rzystw rolniczych dla dalszego rozwoju rol
nictwa i związanych z niem gałęzi przemy
słu, zatwierdzają w dowód życzliwości cara 
wszystkie prawa udzielone tym towarzy
stwom przez poprzednich panujących i do
dają nowe. W ogóle poleca car oświadczyć 
wszystkim towarzystwom rolniczym i ekono 
micznym, że ich pożyteczna praca na ko
rzyść rosyjskiego gospodarstwa rolnego znaj 
dzie zawsze opiekę i poinoe z jego strony

wicz, Czajkowski, M ernitz, S te inw en  
der, D oblhof i Foregger. Omawiano 
głów ne zasady ustaw y. D alsza debata 
prow adzoną będzie na najbliższem  po
siedzeniu.

W iedeń d. 8 . grudnia.
H ohenw art odbył wczoraj dłuższą 

konferencyę z nam iestnikiem  Thunem. 
Konferencya ta  m a mieć związek z re 
form ą wyborczą.

□ T e l e g p r s u s o . ^ r -

Rada państwa.
(Telegram Gaz. Nar.)

W iedeń d. 8 . grudnia.
W  Izb ę posłów prowadzono dalej 

debatę nad projektem  ustaw y karnej. 
P rzy  §. 12. o w ykonaniu kary  posta
wił p. H agendorfer wniosek, by zapro
wadzić karę cielesną dla młodzieńców 
niżej lat 18 i dla kobiet za pomocą 
rózgi, dla mężczyzn dorosłych za po
mocą kijów, a liczba razów  nie m ogła
by  przenosić 25. D ziw aczny ten  wnio
sek odrzucono.

W  końcu posiedzenia interpelow ał 
Gessman o istn ieniu  stow arzyszeń wol- 
nom urarskich, k tóre w A ustry i jako 
stow arzyszenia ta jne  powinny być za 
kazane.

W iedeń d. 8  grudnia.
W kom isyi podatkow ej obradow ano 

wczoraj 'ńad  pTojektem Ustawy o re- 
wizyi- podatku gruntow ego.

Min. P lener wyłożył stanow isko rz ą 
du w tej spraw ie.

W debacie brali udział Abrahamo-

WJedeń d. 8 . grudnia. 
P rezydent wyższego sądu knaj. we 

Lwowie, Jak . S i m o n o w i e  z, w ręczył 
w czwartek m inistrow i sprawiedliw ości 
podanie o przeniesienie go w stały  stan  
spoczynku. Jako  następcę jego wym ie
niają dr. A leksandra T c h ó r z n i c -  
k i e  go.

W iedeń d. 7. g ru d n ia .
Radca sekcy jny  w m in isterstw ie 

sprawiedliw ości dr. Klein, został m ia
now any radcą m in isteryalnym .

B udapeszt, d. 7. g rudnia.
Obecność m in is tra  honw edów Fe- 

jerw arego je s t  rozm aicie om aw ianą; 
tw ierdzą że m inisterstw o poda się do 
dym isyi, jeżeli do poniedziałku ustaw y 
kościelne nie uzyskają sankcyi. Fejer- 
w ary w im ieniu m inisterstw a ma jechać 
do W iednia i złożyć cesarzowi spraw o
zdanie o eałem  położeniu.

Mówię też o rekonstrukcyi g ab in e
tu  z W ekerlem  lub prezydentem  Izby 
Banffym na czele.

Budapeszt d. 8 . grudnia.
S tudenci postanow ili w ysłać profe

sorowi B rentanu  telegram  z zawiado
m ieniem  o zam ierzonej dem onstracyi.

B erlin  d. 8 . grudnia. 
Skutkiem  w czorajszego w ystąp ien ia  

socyalistów, konserw atyw ne dzienniki 
żądają przysp ieszen ia  rozpraw nad u- 
s taw ą przeciw  stronnictw om  wywrotu.

B erlin  8 grudnia. 
Centrum ponowiło w rajchstagu wnio

sek względem cofnięcia bannicyi Jezu
itów.

Z Londynu donoszą: Cesarz Wilhelm 
wystosował do komendanta ang. pułku 
dragoDÓw „Scots Greys“, którego pułko-

GAZETA NARODOWA z N iedzieli dnia 9 Grudnia 1894. Nr. BIB
wnikiem honorowym mianowany został 
car Mikołaj II, następujący telegram : 
„Jako honorowy pułkownik pułku „Ro 
yals“ gratuluję panu najserdeczniej za
szczytu, jaki wam najłaskawsza królowa 
uczyniła, a który zarówno „Royals“ jak 

Greys“ ocenić umieją wbec serdecz
nych a ścisłych węzłów kamr&ckich po
między pułkami union-brygady, brygady 
Waterloo.“

K assel d. 8  grudnia.
Na szlaku Kassel-Marburg zagrażało 

pociągowi kolejowemu szczególne nie
bezpieczeństwo. Koło stacyi Grebenstein 
wyrwała się w nocy trzoda owiec z sza
łasu i wypadła na tor kolejowy. Pociąg 
wjechał na nią, 50 owiec zdruzgotał, z 
podróżnych nikt nie odniósł szwanku.

Petersburg 8 grudnia.
Sułtan wyprawił Fuada baszę w nad

zwyczajnej misyi do Petersburga, z gra- 
tulacyami z powodu w stąpienia na tron 
cara Mikołaja I I  i z orderem Im tiaz dla 
niego. Jak  wychodzący w Tyflisie urzę
dowy Kawkae donosi, wysłał szach per
ski księcia Wedża - Chulla - Mirzę w nad
zwyczajnej misyi do cara. Z Baku w y
słano po niego parowiec „Cezarewicz*.

P aryż d. 8 . g rudnia. 
Lesseps um arł wozoraj wieczorem 

Paryż 8  grudnia. 
Śledztwo przeciw Niemcom Kesslowi 

Schónebeckowi skończone; oskarżenie 
opiewa na usiłowane nabycie tajemnic, 
dotyczących obrony wschodniej granicy.

Półurzędowy Temps pisze: Pokojowe 
zapewnienia niemieckiej mowy tronowej 
przyjmie Francya sympatycznie. Nauczo
no się budować na stanowczości posta
nowień cesarza Wilhelma co do pokoju 
świata’ i nabyto przekonania, źe zajściom 
w prasie nie uda się wstrząsnąć stosun
ków, na wzajemnym stosunku i niezłom
nej miłości pokoju opartych.

273‘50, akeye tytoniowe 231 alpiny 103-70, 
renta majowa 100’05, węg. renta złota 123-80, 
węgierska renta koronna 98-—, austr. renta ko
ronna 10C-—, losy tureckie 71-40, unionbank 
313"—, marki , ruble —•—.

B erlin  d. S. grudnia.
(Telegram Gaz. Nar.)

Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 238 — (394-51), lombardy 44-60 (108 88), 
węgierska renta złota 100-90 (123-85), węg. renta 
koronna 221-25 (135-29). Cyfry podane w nawia
sie (—) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
tz. Wiener-Parit&t.

F ra n k fu r t d. 8. grudnia.
(Telegram Gaz. N ar.)

Wczorajsza giełda wieczorna: Kredyty 321-12 
(394-51), lombardy 90-37 (108 68), węg. ren ta 
złota 100-90 (123-85), węgierska renta koronowa 

( - — )•

Dr. ADOLF W EISS
przeniósł swą kancelaryę z domu pod 1. 
14 przy ul. Krakowskiej do nowo wybu
dowanej kamienicy pod 1. 1 przy ulicy 

Halickiej.

Z ryjków  tuwartn^ych
Sprawozdanie z targu zbiżoweg. na Kleparzu.

K raków  7. grudnia.
Dzisiejszy targ na Kleparzu odbył się w uspo

sobieniu niezmiennem. Pszenica napotykała od
byt słaby, lecz ponieważ zaofiarowanie nie zwię
kszyło się tak dalece, więc przy małych obroa-h  
ceny się utrzymały. Zyta celnego brak, średnie 
płacono" po dotychczasowych cenach. Jęczmień był 
dość poszukiwany i to zarówno browarny, jak i 
w gorszych gatunkach dla gorzelni i na kaszę. 
Owies bsz obrotów.

Płacono pszenicę białą 7-10 do 7 30 zł., czer
woną nową 7-— do 7 20 zł., żółtą n. 7 -— do 
7-20 zł., żyto nowe 5'50 do 5'SO zł., jęczmień 
browarny 6-20 do 6-75 zł., na paszę 5-— do 5-50 
zł„ owies 5-35 do 5-75 zł., rzepak 0 — do 0 •— 
zł. Koniczyna czerw. 50—70 zł. Wszystko za 100 
kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu

P rzyjechali do Lw owa  
dnia 8. grudnia.

Botel Zorza. M. Margo, Gordon z Ho- 
łobotowa, J .  i A. Zalescy z Podola ros., J. 
Paygert z Streptowa, B. Wydźga z Polski, 

Wydźga i A. L5w z Wiednia, N. Jaku- 
benz z Łubkowiec, O. Schnell z Ferlejówki. 
L. Kriser z Wygody, L. Sommer z Laas.

Specyalista chorób skórnych i 
Dr. Stanisław Sochanik
były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 

prof. Langa we Wiedniu 
mieszka p lae  B e rn a rd y ń s k i 1. 15 I .  p ię tro . 

Ordynuje od 11—12 i od3—5.

W tadomeśsi giełdowa.

S pecja lista  chorób  gard ła  
nosa i  p łu c

Or. Kazimierz Trzcieniecki
Kopernika nr. 14, II. piętro

po 5-letnieh studyaeh speeyalnyeh na klinieep rot 
Sehrottera w Wiedniu, ordynuje od godz. 11—12 
przedpołudniem i od 3—5 popołudniu. Dla ubo- 

gieh bezpłatnie.

ladesłana.
(Zn tę rubrykę redakay* odpęwinda)

W iedeń d. 8. grudnia. 
(Telegram Gaz. Nar.)

Po zamknięciu giełdy południowej notowano: 
Kredyty 395'—, węgierski bank kredytowy 
489-75, anglobank lbO-50, landerbank 278‘20, ko
leje państwowe 390-—, lombardy 10875, elbethal

Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905

Dr.Kazimierz Podlewski
b. lekarz pr. na  klinice prof. Fourniera 

w Paryżu i Lassara w Berlinie 
0 r d . 3 r o . T a j e  od 1 1 — 1 2  1 od  3 — 5  

ul- ChorążcsysKay 16.

h e r b a t a  k r e w  oczyszczająca
■ antiartretyezna i  anizenmatyeznś aptekarza 
I z Neunkirehen w Austryi Dolnej F ran c iszk a  
! Wilhelma do nabycia we wszystkich aptekach 
i po 1 guldenie za pakiet. Dla Galieyi skład 
1 _ główny w aptece

P iotra M ikolasza w e Lwowie.

Królewsko węgierska

Dyrekcya finansowa
pow iat B u d ad eszt.

 ©DOO-------
Do firmy

lir.
promontorska fabryka koniaku 

- w  P e s z c i e .
Na prośbę pańską doręczam Panu wy

kaz ilości wina przerobionego w pro- 
montorskiej frabryce koniaku Stefana hr. 
Keglevicha następców w kampani gorzel
nianej r. 1893/94 i wykaz opłaconego 
podatku.

Budapeszt 14 sierpnia 1894. 

F inaczy  m. p.

" W

ilości wina przerobionego w promontor- 
skiej fabryce koniaku Stefana hr. KeglC- 
r ic h a  następców w kampani gorzelnia
nej r. 1893/4

suma: 1,195.750 litrów
uiszczony podatek porzelniany

s m a  12.555 zł. 69 ct.
Oddział król. straży skarbowej w Pro- 
montorze.

Rudolf Gurszki m. p.
respieyent.

Te urzędowe wykazy tylko przez n a 
szą fabrykę ogłaszane dają znowu dowód 
źe produkt nasz przewyższa każdą inną 
markę pod względem realności wyrobu, i 
że zaufanie, jakiem publiczność darzy 
nasz towar, tembardziej, okazuje się n- 
zasadnione, ile że fabryka nasza założona 
1882 zaprowadziła markę ochronną do
piero w r.

1 8 8 5  i  1 8 8 6  m a r k a  *  i
1 8 8 8  „  * * *
1 8 9 1  „ ****

Ten fakt dowodzi dostatecznie, z jaką 
nadzwyczajną solidnością pracuje nasza 
fabryka, dlatego spodziewamy się na pe
wne, źe każdy, kto przywiązuje wartość 
do marki

r e a l n e j  i  w y b o r o w e j
żądać będzie tylko KONIAKU

G ra f K e g le v ic h  I s t v a n
odznaczonego dyplomami honorowymi, 
którego wszędzie dostać można.

;iej fabryki koniaku 
tir. Kegleyi^ha W p p ,  Budapeszt.

Wszech nauk lekarskich

Dr. B. Madeyski
b. elew asystent klin. lek. Uniwersytetu 

Jagiellońskiego
lekarz chorób wewnętrznych

mieszka obecnie ul. akademicka 1. 1 0 . 
I. piętro, ord. od 3—5. Telefon w cu

kierni Wgo F. Grossa w parterze.

Znakomite paszteciki mięsne, 
prawdziwe wódki łańcuckie

Cnuernia W. Woncsch, Praga-Perstyn.

Jedyna książka
do nauki

' I B M  lira  Mi
ITorentyny i Wandy 

wyszła z druku
obejmuje 6264

on: Strucle parzone, m aślane, do
skonałe do kazy, zawijane z m a
kiem, z m są migdałową itp. 

Placki, T rty, Mazurki 
Wszelki*- lekkie Torty,
Oiasta deseTowe, Sławne pierniki, 
Najrozmaitsze przysmaki do kawy, 

herbaty i czekolady,
Sposób robienia prześlicznych lu- 

krów do ubierania ciast,
Pączki — Faw orki
Niezwjkle dobry chleb do herbaty.

C e a a a -  5 0  c t .
Po przesłaniu przekazem poeztowvm 5 6  ct. 
nskuteei.nia przesyłkę franco Drukarnia 
narodowa W. Manieekiego, Lwów, Ko

pernika 7.

1 Karty podróżne do Ameryki póinocn,
dostarcza 5175

n ied erla n d zk o -a m e r y k a ń s k ie
TOWARZYSTWO ŻEGLUGI PAROWEJ

W IE D E Ń .I. Kolo wratring 9. 
IY. Weyringergasse T a

C o d s l e i m a  e ł c s p e d y o y a  z  W i e d n i a .  
I n f o r m a o y o  b e z p ł a t n i e

 ̂Aflf Alleflióclisten BefeW Semer fjRp i. nnd t. Apastoiisclieii Majestat- J
Ł Reich ausgestattete, von der k. k. Lotto-Gefalls-Direetion garantirte

A VII. STA ATS - LOTTERIE
| V  fur gemeinsame Militar-Wohlthatigkeitszwecke. W IE

3.135 G e w i n n s t e  im  G esam nU ktrage yon 170.000 G u l d e n ,

Tł 
♦ 
ł

j
und zw ar: ^

1  H a u p ttrc f te r  m i t  60.000 Ł ,  m it  2  Y or- u n d  2  N a c h tre f -  J
f e tn  a 500 11., 1  ł ia u p ttr e f f c r  m it  30.000 fl., m it  1 Y o r- u n d  ę

1 N a c h tre i łe r  a  250 fl., 2 T re ffe r zu 10.000 fl. ?
^  10 Treffer zu 1000 fl., 15 Treffer zu 500 fl., 100 Treffer zu 100 fl., endlieh Se- T  
^  riengewinnste im Gesammtbetrage von 30.000 fl. ę

Styryjski sok zioiowy, za flaszkę 88 ct., przeciw kaszlom, chrypce, cierpieniom 
piersi i gardła. Od 40 lat doświadczony.

Syrop wapna, z podfosforanu wapna. Środek łagodzący dla chorych na płuca i 
piersi, nadto wzmacnia kości u małych dzieci. Flaszka 1 złr.

Dr. Wuchta maść roślinna, za dużą flaszkę 1 złr., za małą 60 ct., przeciwko 
gośćcowi i reumatyzmom.

Englhofera esencja na muszkuły i nerwy, flaszka 1 zł. Wcieranie z aromat, roślin.
Wszystkien powyższych przetworów dostanie w każdej aptece monarchii,

albo można je zamawiać za pobraniem u fabrykanta. 6061
Główny okład w  W iednia: J . W ets, Mohi-en-Apotheke, I . ,  Taehlauben 27.

♦
ł

w jjic naueren rsestimmungen entnaic aer Spielplan , weleher m i uen imsen ne 
i  der Abtheilung fur Staats-Lotterien, Stadt, Riemergasse 7, 2. Stoek im Jabober 
r  hoffe, sowie bei den zahlreichen Absatzorganen unentgeltlieh zu bebommen ist.

gflT* D le L oże w erdeu portofrel zagesen d et.
W ien, September 1894.

Von der k. k. Lotto-Gefalls-Direction
Abthellunś der Staats-Lotterle.

Najlepsze czernidło na świecie!

FERNOLENDTa
CZERNIDŁO DO OBUWIA

■W  IGĘJ 33 axr.
F a b ry k a  za ło żo n a  w ro k u  1835. 

Czernidło to nie zawiera witryoleju, daje ezarny, 
b ły a z o z ą o y  p o ł y s k , skórę czyni t r w a ł ą .

Pakieciki na próbę pó złr. 1-80 franco do 
każdej stacyi pocztowej.

 Do nabycia w sz ę d z ie .  4557
powodu podrabiać należy bacznie uważać na moje
Tl a siwri S+ TPWBKTrtT T ?rm m

■ ■ ■- ' —

Nie ma obawy przed praniem!

u n  młynsKiG i b i
i Toczaki franouskie

pierwszej jakości.

Karpackie kwarcowe
“ AMEBIE K Ł Y S I E

do mielenia tieriydi przedmiotów.
Gazy jEiiahae szwajcarskie

2 fabryki D ufour & Co.

i SJEląskle
kwnlenle młyńskie,

z i a r n i s t e  
kamienie młyńskie,

Narzędzia do nakuwania kamieni
tudzież

wszystkie przedmioty w zakres 
mjynarstwa wchodzące

po ecają w wielkim doborze i najlepszej 
jakośei

Burger, Behrle i $pł.
fabryka kamieni mjum

Oderberg — Dworzec
6160 (Szlązk austrjacki).

. Cenniki gratis i franco.

t T ż y  w a j r y o  6246
pierze się 100 sztuk bielizny nienagan
nie, czysto i pięknie w prze -iągu pół 

dnia. Używając 
konserwuje się  b eliznę dwa razy  tak  
długo, jak przy użyciu każdego innego 

mydła. U żyw ając 
pierze się bieliznę tylko r a z ,  zam iast 

jak  zwykle tr.-y  razy. 
U żyw ając 

nie pierze się szczotkami i nie używa 
się szkodliwego proszku. 

U żyw ając 
oszczędza się czasu, pracy i materyału 
palnego. Bezwarunkową nieszkodliwość 
stwierdza świadectwo Dr. Ad. Jollesa,

patentowanego

mydła z murzynem
patentowanego

mydła z murzynem
patentowanego

mydła z murzynem
patentowanegomydła z murzynum
patentowanego

mydła z murzynem 9lwleraza 8WiaaectWo Dr. Ad. Jonesa,
znawcy ustanowionego przez c. k. sąd handlowy. — Do nabycia we wszystkich 
większych handlach korzennych i spożywczych, tudzież w I. wiedeńskim sto

warzyszeniu spożywcom i w I. Towarzystwie gospodyń w W iedniu.
Główny skład: W i< e < ł© r t ,  X., B e n g a s s e  6 .

Jeneralny zastępca dla Lwowa 1 okolicy: S. Lapajówker we Lwowie

Własnego wyrobu!
Mydta toaletowe wyszczególniające się 
nadzwyczajną łagodnością i nader mi- 

łemi zapachami — "poleca 
I. parowa fabryka mydeł I świec

E. i J. FRIEDRICHÓW
we Lwowie, ul. Krakowska 13.

W  7  d n i a c h
można osiągnąć najczystszą i naj
ładniejszą p łeć, wolną od piegów, 
plam w ątrobianych, wągrów i in 
nych plam skórnych przez użycie 

znakomitej nieszkodliwej

Ambra creme
Dr. Ghristoff’a.   ^

Dostać można w zielonjeh zapieczętowa- uznane j ap0 najwyborniejsze do her- 
nyeh oryginalnych słoikach po 80 ct. (po-j| batv  w ina ,
czta 1 zł.) Skład we Lwowie w aptece Z.„ K roU.-iA . TTT.W.

. .  ;z| i najprzyjemniejszy
podarunek na Gwiazdkę
jest moja bardzo sm aczna, surowa 

i palona

Rozsyłam pocztą w paczkach 43/4 klg. za 
zaliczką pocztową albo najprzód przysła
nej wartości za funt 69, 75, 82, 88, 94 i 
98 eentówt. Przy zamówieniach proszę na

zwisko i miejsce mieszkania wyraźnie 
napisać 6267

S. A Michelsohn
Dom rozsyłki towarów i eksport kawy

Hamburg, Poggenmuhle 11/12.

Ruekera, w Krakowie: W iktora 
Eugeniusza Hellera.

Redyka,
6212

5165 Ból zębów
każdego i najgwałtowniejszego rodzaju usu
wa trwale i natychmiast sławny LITON 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 40 
i 60 et. We Lwowie w aptece P. Mikola 
scha, w Stryju w aptece p. Drągowskiego.

c. k. nadworny maszynista

W ied eń , Y I I ./l .  K aiserstrasse N r. 71. 
Najlepsze regulatory z  lanego żelaza

z płaszczami z blachy i patantowanem szamotowaniem, wykonane 
pojedynczo i luksusowo do ogrzewania mieszkań, biur, szpitali, 

kasarn, kościołów, klasztorów itd. itd.

Przeszło 100.000 aparatów w użyciu.
Odznaczone pierwszemi nagrodami na wszystkich wystawach.

Przyjemne, łagodne i zdrowe ciepło. Wielka w ytrw ałość, najzu
pełniejsze zużytkowanie materyału palnego, znakomita regulaeya 

w spaleniu. 6243K U C H N IE przenośne z emalowanemi niełamiąeemi się tsflami.
Opalanie centralne, susznie, piece piekarskie.

Wzory i prospekta gratis i franco.
S k ład  we. L w ow ie u Jana Szumana, plac Bernardyński 14.

Rękawiczki skórkowe
Skład i wyrób bandaży  ch iru rg icznych
wszelkiego rodzaju, szelki i wszelkie w ten  
zawód wchodzące roboty, poleca J a k ó b

X. StingPa W iedeńskie 0135

P I E C Z Y  W R A
uznane jako najwyborniejsze do her
baty, w ina i lodów . Złożone w su- 
eliem miejscu utrzymują się nieskończe
nie długo nie nie tracąc na dobroci i 
smaku, dlatego też należy je  gorąco za
lecić dla każdej rodziny. Cierpiącym na 
żołądek polecane przez lekarzy. Za na
desłaniem przekazem 40 ct. wysyłamy 
oud. na próbę. Wyborny chleb Grahama.

^.Stingl & Nefferrj ^  m :
rsKHDIilśJMIII ■  — — —

Emil Dworzak
arty sta -este ty k  

N a u c z y c ie l ta ń c ó w
Łiskawe zgłoszenia przyjmujev*V r7'-—1 -r- pift.yMLlUie zF t t h r e r ,  rękawiezmk 1 bandazysta, L .o w  .z n o k .i Bj s p r z e d a ż v  d “l e n .

Rvnpk 24 w domu gdzie księgarnia Wp.,1- , . “ r  u ł ib u
Seyfartha’i Czajkowskiego. Skład rękawi- h 1 f ni-'D!,ow ( s k le p )  ulica Ki-
czek Fildeeose. Ceny najniższe ! L638j 1 n s k ie g  \ 1. 2 , we Lwowie.

O . K. nadworny dostawca

Jedna próba w ystarczy!
Niszczy grzybek drzewny, osusza wilgoć etc._

Ilustrowana broszura franco i bezpłatnie.
Biuro, w Wiedniu, IY. Hauptstrasse 36

A g e n t ó w  p o s z u k u j ę

5933

Aa?’

FABRYKA
^  A .  ^  najlepszych, holender-

^ b v tó\- ^  V skieh LIKIERÓW
^  V *  SKŁAD FABRYCZNY

W iedeń, I . Kohlinarkt Xr. 4.
Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 

sprzedaż tychże prawdziwych likierów prawie u 
wszystkich więcej znanych firm, przyezem zwracamy 

uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 
tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzeeh i w ogóle po za 

Amsterdamem żadnej innej nie pogadam. 6019

    .1

o o o o o o o o c o o o o o o o o o o  o o o o o o

Q Dl? oHsiarów HsorsHicl i fcóieK Tolniczycli o
polecają

Fibich, Straszewska
Fabryka nafty w Lipinkach

J  ia  o5 ^
ac ^°  Ci. ^  50 rr\a  7* “ ca co

~  S  S  .U. •—
® in N

=3C3 -bd ̂  N o  ̂  <=>u. a  . i——■*® 3J S  “  W ̂
« S ls °  N £
os —  M i-  S B
« . 2 '«  ^3 O 'T  S3 ^

«  bf 9 to 2
5 . §: n*"®

■" fs ® £2  -O U  =5 53 53 »  Sd tiDc g  -
•2 fl a

F
F

i
F

IF
FO
\*

j i c p ą  B u n i f  lianę iupi_______
§  po cenach i warunkach uajprzystępniejszych.

8 Łaskawe zgłoszenia przyjmuje i załatwia i

D yrek cya  fab ryk i w  L ipinkach X
O  poczta w miejscu. 6176 a

O O O O O O O O 0 0 0 0 0 0 o o  o o o  o o o o o o

-  ■ cm ^  i ^ 0 3 ^ - 3  S  o S  3

Kwiżdy płyn gośćcowy
od wielu lat wypróbowany jako nieirównany środek domowy 

Eena flaszki 1 z łr . ‘|a flaszki 60 c t.
Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptekach. 5277

Należy bacznie uważać na powyższą markę ochronną i żądać w yraźnie:
Kwi*<l.Y p ł y n u  g o ś ć c o w e g o

z apteki obwodowej w  K o rn eu b u rg u  p o d  W iedniem .
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Znakomitym wynalazkiem szczegól
niej dla kościołów wilgotnych są 

niezniszczalne

S t a w  drogi Krzyżowej
em aliowane na ; vnkn, w ramach 
zw ykłych, goty, d c h  lub rom ań

skich
wyrabiane obecnie w Paryża, prze
syła na żądanie chętnie stacyę je 
dną na okaz i objaśnia o een<e. 

która jest bardzo umiarkowaną

KSIĘGARUIA KATOLICKA

Dra m. SUŁKOWSKIEGO
w  K r a k o w i e

Linoleum
najtrwalsza i najlepsza

e m a l i a  d o  p o d - ł ć g
wysycha w 15 m inutach

m  13ZC7 SCHINKEGO f  Wle1n.ll
jedyny skład dla Galicy i u0. T. Miera Sina

we Lwowie.

y y  Wszelkie inne wyroby są na 
śladownictwem i nie są godne u 
w a g i.

Wałeczki i kit
do zaopatrywania o k ie n , drzwi, 

podłóg itp. — poleca najtaniej
FIRMA HANDLOWA

WOLF CZOPP
L w ów , Ż ółkiew ska 1. 2.

O R O B . Y K  O G Ł O S Z E N I A  p o  c ę a c l e  <jd w y r a z u .

M A SZYN KI amerykańskie do siekania J  EŚNTCZEG-0 kawalera poszukuję.'Z^ło- 
, mięsa po złr. 4'—, Maszynki uniwer- Li szenia adresować- do Zarządu dóbr w 

ains do tarnin ni i cr/d o I Ar

&
420salne do tarcia migdałów, bułek, cukru itd. LaUczu, poczta Latao/, 

oo złr. 150 poleca P io tr  (.b rz  stow ski, 
laiidel żelazny we Lwowie , plac Kapitul-

ny 1 (naprzeeiw katedry). I .U U U  francuskiej "bibułki po żłr. 1 i
----------------------------------------------- wyżej, poleją fabryka F. Niżałowski Lwów

'ANlO I  D o B B E ! Barchany, chustki Przy odbiorze 5.0i0 sz tuk , poczta franco, 
do nosa, resztki weł.nane, sprzedaje ■ -

Antonina E rtel ,  Lwów, Koralaie' a 8.

INSERATY, AJiONSE do wszystkich 
■dzienników przyjmuje i ekspediuje Centr.' 
Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11.

K l o c e  n a .  d s c n i e

r OWARY korzenne i mąc'na SDrzedaie 
najtaniej Albin Solecki, uPea yfałowa

l i  we Lwowie. 417

Kl o z e t y  p o k o j o w e  8 , 14, 18, - 22,
Wanny długie 14, 16, 18 i wyżej. Ka- 

jnapki z piecami i bez. Wanny nasiadowe
w pąsowe i czarne pasy, własfnego wyro- 5, (5 50, 7 50, 8. Bidety dla pań 5, 6, 7, 8. 
bu, z owczej wełny, t wałe po złr. 6‘óO.jPracownia wyrobów metalowych Z. Go- 
Spntódaje Dwór Łapszyn, Brzeżauy. ścieki Lwów, Kopernika 7. 395

Soapinit
G urina proszek do czyszczenia B ia s s a

s k ła d  u 6226

Alojzego Hubnera
L w ów , R ynek 38.

Samodzielne

y  z tłębokieh źródeł 
strumieni, dla miast 

nrasteczek, gospodarstw.

POMPY
wszelkiego rodzaju buduje

' " A .  K U N  Z
Mor. Hranice (Weisskirehen) 

Prospekty gratis.

|  B o  n a j b l i ż s z y c h  c i ą g n i e ń
polecamy po najtańszym kursie za gotówką albo też na raty

m iesięczne wszystkie losy a mianowicie :

Losy kredytowe, Losy miasla Mowa
Cipienie 2. stycznia 1895. Główna wygrana 150.000 i 25.000 zlr.

P rom esy  na losy kredytowe po złr. 5-—.
Kupujemy i sprzedajemy lis ty  zastaw ne, akcye, p r io ry 

tety, w ogóle w szystkie p ap iery  w artościow e po n ajprzy- j 
stępalejszych cenach. I

Zlecenia z prowincyi uskuteczniamy bez d o liczen ia  ja
kiejkolwiek prowizyi. 56461

Towarzystwo bankowe i  kantoru wymiany

Schellenberg & Kreyser f
L w ó w , plac H alick i 1. 1.

Rok za ło ż en ia  185-1.
Rekwizyta dla podróżują, 

cych, do jazdy konnej 
I uprząż na konie.

Hermann ffaizner
Pńr .. Win, I.. Mluiasse 7.

32 dfiEnn koni, komplet, od złr. Siodło damskie od z lr 45 do 6 ' złr.32 do 100 iłr,

eT d fa o o T ?  koni’ komp,et’ od 7łr'
SiodK 3 *  >k°ni roboczych z łr . 50.
S d *łr‘. 14 35 złr.

tam i1 ^ j mienismb strzemieniem, gtir- 
z łr  '/i. ? U  “ UDBztnkiem i trenzla od a r ' do ;jO złr.

Wędzidło, trenzia, munsztuk złr. 6'5U.

Kufry podróżne, torby i kufry domowe, 
wszelakiej wielkości.

Wszystkie przedmioty tego przemy 
słu po cenach najniższych, za gotówkę 
lub za pobraniem. ^>191

W y d z i» I  T o w a r z y s t w a  
m u z y c z n e g o  w  K r a k o w ie
ogłasza

KONKURS
na posadę n a u c z y c i e l a  śp ie -  
vi n  s o lo w e g o  w Konserwa- 
toryum tegoż Towarzystwa od 
dnia 1 września 1895 z płacą 
roczną 900 zł. a. w. i obowiąz
kiem udzielania nauki śpiewu 
solowego po 12 godzin tygo
dniowo, tudzież czynnego udzia
łu w produkcyach Towarzy
stwa.

Ubiegający się o powyższą 
posadę winni przedstawić cu- 
riculum vitae, wykazać świade
ctwami uzdolnienia swe szcze

gólne do udzielania nauki śpie
wu solowego i znajomość ję 
zyka polskiego i zechcą po
parte dokumentami podanie 
wnieść do kancelaryi Towarz. 
muzycznego w Krakowie (plac 
Szczepański 1. 3) n a jd a le j  do 
k o ń c a  M y c z n ia  1895 r.

Kandydatom, którzy będą 
w stanie wykazać także uzdol
nienie do zakładu historyi mu
zyki. Wydział może powierzyć 
także tiaukę tego przedmiotu 
w dwóch godzinach tygodnio
wych za wynagrodzeniem ro- 
cznem 800 zł. w. a. 6241

W U LK AN A k c y j n e  T o w a z y 3 t w o

f a b r y k i  m a s z y n
,  Diesdyś

W L t j a h r  &  M i i l l e r  F l e i n h a r c l  F e r n a u  &  G .
Budapest, Kiilso vaczi ut 70. Wiedeń, O ttakiing W attgasse 30 32.

w  Urządzenia m łynarskie dla młynów wysokicti i poziomycti wedle każdego systema i w każdej w ielkości,
8 ,y o tk ie  m a s z y n y  1 a p a r a t y  p o t r z e b n e  d o  p r o  w a d z e u ia  m ły n ó w .

Potrzeby do maszyn młynarskich. ^
Przyjmuje się także rekonsfrukcyę i przebudowanie zakładów młynarek ch. W yrabia przyrządy maszy-
AoZafcgO ruHr-jin 1VJ n , nn,k„s,l.;ni ____ ll_______ l. I Ł-.. I : m  I r . ł*  mYrrń nV4 «nowe r°dzaju. Maszyny parowe najbardziej wypróbowanych konstrukeyj. T u r b in y ,  k o ł a  m ły ń s k ie ,  

dmoiliwian 8 ’ 0<4*e w y  z  Fabryki bardzo pnwiększone i odpowiadające nowożytnym wymaganiom,
J- szybką dostawę a nawet ze względu na jakość "wyrobu bardzo niskie ceny.

6261P lan y  i k o sz to ry sy  na  zad an ie  ja k  na je lie tn ie j.

fo nâ ti Szanownie! oiiorcói wo Lwowie i na prowincji.
1(>0i sprzedajemy po zadziwiająco niskich cenach jak długo zapaB starczy:

i ■ufów -

1(00 czaP<*

- m ,  sukiennych

1000hifcli t ^ Óhlk°Tyeh 2'50> - ‘AMtek Łl“>alajtt lepgz

dla pań j dzieci 120 , 150, —'2, 

dl*-pań i dzieci po 1720, 1'80, 

bluzek na jesień i zimę

zł.
gatunek

Konfekcya tóla
szych sukien 
płuazczykńw

*i —i  i wv

S  midnyenheji ^ h- 8n.k?«> : *

'75, 2-25, do — -4

dzieci.

3000 "ubrań^'

ua  jesień i zimę 1-80, 2-50. 
V sień i zLmę od 4 złr.

szystkieh wielkościach
o  - * wyk

wotąikl. koroukl0 2 6 ^ ^ 116 t tO W O Ś C i:
Stacć, drtskie k*PB,lH.8ze damski* 1 dzleclano, 

pończochy, i jedwabne, ohu.tkT,

. ^ f r o k l ,  k M ty u ^  T neg lS **1'’8 ‘ WBlni,“ ,e’Mdeszły właśnie
”  SdlS12"tó  1 ™ /*'>“«  •>!

* w » ń t a  i u m i u " ' ™  

*, ka
p  Po 75, i 

po 2*—

spriŁUaż otazyjna "w oiizinle 
J* 3 rfywj

k»P na’  łói?» P° 2- ’ 1‘̂ 1'90’. .  » po 2 '- ,  2-60, 3. _  3.50( A. _

ńywanów.
T” °  kap na łó « -  
300 garjiturów

Wszelkie z

kap na łóżka i 1 na stół, tkanych nie drukowanych, 
wszystkie 3 sztuki razem 5 złr.

200 garniturów „Bourett" tkanych, składających się z 2 kap 
na łóżka, 1 na stół, wszystkie 3 sztuki razem 6‘—, 
8-—, 9-— i wyżej.

3000 sztuk porłjer w różnych barwach po 95, l -20, 1'50, 2 
i wyśoj.

900 par flrtnek koronkowych zawsze składających się z 2 
części l -25, 1‘50, 2'— i wyżej.

300 kołder z wełnianego atłasu we wszystkich barwach po 
5-50, 6'50. 1

200 prawdziwych kołder podróżnych (Jigera) 2 metry dłu
gich 3-50, 4'50, 5-75, 6-75.

1000 koców flanelowych w najlepszym gatunku, 2 metry 
wielkie po 2 80, 3'50.

500 dywaników pod i nad łóżka po 1-50 i 2 —, strzyżone 
po 2-50. 3—  i wyżej.

300 dywaaów na ścianę o deseniu perskim ,  w kwiaty lub 
figury po zł. A'—, 5'—, 6'—, 6\5Q i wyżej.

80 dywanówji salonowych I kościelnych przed ołtarz, 3 me
try długich, strzyżonych 22 złr.

200 dywnaćw do pokojów Jadalnych 2j50, 3 metry wielkich 
do 6 złr.

300 dywaaów pół-śalonewych 6-25, 7*— i wyżej.
1000 resztek chodników 8—lu  metrów złr. 2-50 i wyżej.
400 prawdziwych, długich chińskich skór kozich, natural

nych 5‘50. Skórki Angora 2'— i 2-50.
Derki do podróży 3-50, 5‘—, 6-—, z imitacyą skóry tygry

siej 7'50 i wyżej.!
Dywany salonowe we wszystkich rozmiarach po 5‘/i metra

. .  . . .  .  .  . . .  .  i  j — jjgdl.; Potjery I firanki koronkowa aż do najlepszych oort. 
p row m cy i n a d s y ła n e  z le c e n ia  z a ła tw ia  s ię  n a jsu m ien n iej i jak  n a jry ch le j.

Z najgłębszym szacunkiem 5563

-  y ^ g p l U  a n  Ł o u y r e  w e  L w o w ie ,  p la c  K a p itu ln y  3 .
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do robót drutowych i szydełkowych, jak
Hfe/wę Jagerowską, Wełnę sułtańską, Wełnę Im perial, 

Wełnę wielbłądzią,

M o w o ś c !
W ełnę jedwabną, W ełnę  imft. baranka

poleca w  wielkim wyborze po cenach najniższych

® B I
Lw ów , u lica  H alicka 1. 14.

W  niedzielę i święta magazyn zamknięty.

s D e e & e o o e  3 t x . a e u u e e o t t e u c i

'O
vCO
u

L a s k a  z m u z y k ą .
Elegancka laska z guziczkiem metalowym, Da której każdy na

tychmiast może wygrać najpiękniejsze melodye. NOWOŚĆ I Miła jako 
muzyka posojówa i spacerowa. Za pobraniem pocztowtm lub nadesła
niem gotówki po 2 zł. sztuka. 6248

O. Klrbprg, Dusseldorf nnd Renem.

£
o

o
C/D'
O -

dingie i piękne włosy
otrzymuje się po użyciu c. k. w jł. uprzyw.

kędzierzawiącej rezedowej pomady!
która przy dłuższem używaniu nawet miejsca zu
pełnie łyse pokrywa bujnym porostem, siwe i rudej 
włosy zmieniają swój kolor na ciemny. Posiadał 
ona niezrównaną własnośó wzmacniania cebulek 
włosowych i usuwania w ciągu kilku dni łupieżu,] 
ebroni przeciwko wypadaniu, a każdym włosom 
dodaje połysku , utrzymuje je do najpóźnieszfijj 
starości w naturalnym ich kolorze, a przy długich 

włosach kobiecych nadaje im wygląd
F A L I S T Y .

Wskutek niesłychanie przyjemnego zapachu i wspa-| 
niałego opakowania nadaje się jako ozdoba każdej 
sypialni. — Cena tyg ielk a  w raz  z sposobeml 
używania (w siedmiu językach) z łr .  1-50, poczta 
z łr .  1-60, odsprzedającym odpowiedni rabat." 
Fabryka I główne miejsce rozsyłkowe, skła hur- 

towny i droblazdowy u firmy

C A B I i  P O Ł T ,
Parfumer I właściciel kilku przywilejów w Wiedniu! 

VIII. Jasefstadt, Josefstadterstrasse 32.
dokąd też należy adresować wszelkie zamówienia , które usksteczDiamy bą Jź' 

za gotówkę, bądź też za zaliczką pocztową. 5504]
WE LWOWIE prawdziwej i niefałszowanej dostanie wyłącznie tylko 

w aptece Zygmunta Ruckera pod „Srebrnym Orłem". I

Prawdziwy t y lk o  w te d y , jeśli trójkątna butelka jest zamknięta kartką na
drukowaną jak poniżej w kolorach ezerwonym i czarnym, na żółtym papierze.

D o tą d  n lf lp rg e w y Ż M io n y -

W. MAAGERA
praw dziw y, o^riiom ay

TH/H Z WĄTKUJ
(w opakowaniu prawni* g|fir*nldnem)

Wilhelma Maager’a , w Wteinio.
Przez pierwsze znakomitości medyczne zbadany 

z powodu w ielk iej straw nośei przedowszyztkfem 
dzieciem zalecany we wszystkich tych Wypadkach, 

irych wskazanem jest ogólne wzmeomenfo en- 
organizm u, a zwłaszcza w eherohaoh ptoril 
e ,  dla popraw ienia soków , etayseoMtrfa 
itp. — Flaszka po 1 » łr . w moim ikKdzio 

cznym: W len , m . / 8 . ,  Henm arkt ITr. Ł  tu-

w których wskazanem jest ogólne wzm#*n: 
łeg o  organizm u, a zwłaszcza w eherohaoh ptorsl 
i p łuc  
krw i i _ 
fabrycznym
dzież do nabyci* w e w szystkich aptekach 1 . 
dlaeh kereennyeh menerchii nrtro-wegi wekiej.

We Lwewie: u pp. P, Mikolamm, i Beckera, J. 
Beizera, K. Krzyżanwskiege aptekarzy, B t llarf *

”  •  .......................... w. -  Wcza, Karda Bałłabana, kupców 
Austryi: W. Maager, tu./*., Henm arkt >.

ówwy skład 
la rk tfc

Naśladownictwo będzie sądownie śeigaa*.

" W i e l l t i
N ew -Y ork 1 Londyn nie oszczędziły też i europejskiego konty

nentu i wielka fabryka towarów ze srebra została zmuszaną sprzedaż 
csły z<pas /a  drobną cenę robety. Jestem upoważniony wykopać te po
lecenie. Posyłam dlatego następujące przedmioty ty k . za złr. # * 6 0 :

6 sztuk najlepszych noży sto łow ych  z prawdz. tog. k liig ą
‘ i i i  "

6142

(5 sztuk ameryk patent, w idelców  srebrnych z
6 sztuk ameryk. patent, łyżek  srebrnych

12 sztuk ameryk. patent, łyżeezek  srebrnych
1 ameryk. p a te n t, ehochla srsbrna
1 ameryk. p a ten t, chochelka do mleka srebrna
2 sztuki ameryk. patent, kubków srebrny eh do Jsg 
6 situk angielskich taeek  V Ictorla
2 sztuki efektownych lichtarzy sto łow y  oh 
1 sztuka sitko do herbaty  
1 sztuka rozpylacz do cukru  

44 sztuk razem tylko z łr . 6*60 .
Wszystkie powyższe sztuki (44) kosztowały dawniej ifi złr. terw

można je nabyć za najniższą cenę złr. 6*60. Asurykzfiskl patent, srebro 
jest białym m etalem , zachowującym srebrną barwę przez 25 lat, za co 
się ręczy. Najlepszym dowodem że ogłoszenie nie polega BU 
atwie, zobowiązuję się publicznie każdemu odesłać Pieniądze, kcmh.stę 
towar nie podoba, dlatego nikt nie powinien rm iedlać sposebnodsi na
bycia w spaniałego garnituru, nadającego się szczególnie aa 

wspaniały podarunek na Gwiazdkę i N o w y  llfifc 
jakoteż dla każdego lepętęgo domn. — Do nabjeia tflke *

A. UHl$CHBK2Xt£}A
głównej ajencyi zjednoczonych amerykańskich fabryk towarów z paten

towanego srebra.
W iedeń, II., Rembrsndi8tra*se 19. 7«lef«n T ftt.

Wysyłka na prowincję za pobraniem lub gotówką. — PfcSUej 
szczenią 10 Ct. — Prawd/.; • * tylko z uboczna m gtf ą Ml 

Wyciąg z listów uznania:
Texlng, Górna Austrya 21. lutego 1892. Przypadkiw  

widziałem u J . O. hr. W urmbranda Pański garnitor i pno- 
konałem się o pięknośei i taniości itd. Józef Forst prohosnoe.

Zadowolony z posyłki nadzwyczajnie, która pmowyż- 
szyła me oczekiwania Kapitan Cz.._. komendant flsou.

Mą.*y-

I

i liiorjKi
we Lwowie

zostii całlon gzi
do główDego

przy ulicy Sykstuskiej I. 6.
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Wyjątkowa
O lbrzym ie za p a sy  m odnych to w a ró w , w e łn ia n y c h , jed w ab n ych  I do prania , jakótoi; 

flaneli I barchanów , z powoda wielkiego zakupna okazyjnego sprzedaje się

p o  i t a d e i *  o a l M l A i e l a  i $ e i i L a a M h .
Kto potrzebuje tych artykułów, nie powinien zaniedbać tej rzadkiej sposobności, i zaiijdft4 i b l e r i  

próbek, który nadsyłamy franco odwrotną pocztą
Na życzenie posyłamy także g r a tis  i f r a n c o  nowy bogato ilustrowany -k a ta log , w yd an y  Ka 

św ięta  H ożego N arodzenia i na k arn aw ał. Każdy znajdzie w nim zbiór zachwycających nowości' 
nadających się szczególnie na podarki g w ia zd k o w e  I now oroczn e, tudzież najmodniejsze toolotyr  
balow e, kostiu m y, zarzntk i.

BRACI HIRSCH & COMP.
W I E !  1 3  E l  T C , I .  O R A B B N  N r .  3 / 0 .

K arta korespondencyjna wystarczy, aby otrzymać zbiór próbek i katalog świąteczny j noworoczny fraoe# o

Wydawca i ófipowiedzialay re d akto r Platon Kostecki. Z drakami i litografii Filiera i


